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SOBOTA, 29 MAJA 1948 ROKU 

Delegacja r~ądu Bułgar~kiei Re~ I 
publiki Ludowej przybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP). W pi1rtek dnia 28 maja 1948 roku o godz. 13,10 przy"'"ła do War­
szawy drogą powietrzną z Sofii bułgarska delegacja rządowa z premiertim Georgi · Dymi-
trowem ,na czele. 

w s~ład delegacji wchodzą: wicepremier I w~cepremierzy to~. ,Gomułka i o~. K~i::ycki, 
i minister spraw zagranicznych Wasyl Kola- wicemarszałek Se3mu Zambrowski, mm1stro­
row, wi<:epremier i minister elektryfikacji Ki- wie Modzelewski, Rabanowsk_i oraz Rapa~k.i, 
mon Gieorgiew, prezes państwowej komisji p<Jlsekretarz stanu w. prezydium rady mmi­
planowania minister Dobri Terpeszew, mini- strów Berman, wicemin. obrony narodowej 
ster handlu i aprowizacji Krtstiu Dobrew, mi- gen. Jaroszewicz, podsekretarz stanu w M. S. 
nister kolei państwowych Stefan Tonczew, Z Leszczycki, sekretarz generalny M.S.Z. am­
członek prezydium Wielkiego Narodowego So- basador Wierblowski, podsekretarz stanu w 
brania Dobri Budurow, wiceminister kopalń min. przemysłu i handlu i prezes Tow. Przy­
i skarbów podziemnych Stojat. Karodzjow. jaźni Pols!rn-Bułgarsltiej Szyr, poseł Bułgarii 

Delegacji towarzyszy sztab doradców i w Warszawie Tagarow na .czele członków po­
współpracowników. Wraz z delegacją przybył selstwa w pełnym składzie. Obecny był rów­
ct.arge d'affaires R. P. w Sofii - Chanacho- nież korpu:; dyplomatyczny z dziekaµem kor­
w,icz. . 

Na lotnisku 
pusu ambasadorem ZSRR Lebiediewem. 

Tuż po godzinie 13-ej na horyzoncie uka­
zują się d·va samoloty wiozące delegację buł-

Już przed godziną 13-tą na udekorowanym garską. Samdot wiozący premiera Dymitro­
barwami narodowymi obu krajów lotnisku wa siada na lotnisku. Otwierpją się drzwicz­

_ zebrały się t.elegacje part~i politycznych, ki i na prcgu kabiny_ ukazuje się postać przy­
zwiqzków zawodowych, organizacji społecz- wód-cy" natodu bułgarskiego. r.o samolotu pod 

I 
r.ych i niezliczone tłumy młodzieży. Na powi- chodzi premier tow. Cyrankiewicz w. towa:­
tanie gości bułgarskich przybyli na lotnisko: I rzystwie min. Modzelewskiego, wicemin. gen. 
prezes rady ministrów tow. Cyrankiewicz, Jaroszewicza oraz dyrektora protokułu Gu-

Jutr~ · .wy-orv. w Czechosłowacji 
Wezwanie . -Pr'9miera Gottwalda do glosowania na 
wspólną listę frontu ludowo-demokratycznego _ 

PRAGA, PAP. - W Czechosłowacji czynio I chium, które doprowadziłoby do nowej agre­
ne są ostatnie przygo sji niemieckiej. 
,towania do wyborów Naczelnym zadaniem rządu po wyborach 
da' Zgromadzenia Na- będzie wprowadzenie w życie nowej konsty. 
rodowego, które od- tucji. 
będą się, w dniu 30 Premier podkreślił następnie, że nikt z prze 
~aja. Wyborcy otrzy clwników obecnego rządu ni skorzystał z pra­
mali 'jpż k~rtki wy- wa przedstawienia własnej listy kandydatów, 
l;>orcze - na listę kan popartej tysiącem podpisów. Nikomu nie prze 
dydatów fr~ntu nara- szkodzonoby w uczynieniu tego, lecz ewentu­
dowego i białe kart- a.lny kandydat opozycji musiałby przedstawić 

własn;v program. Opozycja musiałaby przy 
znać się, że program jesł pr-0gra.mem przywró 
cenia. kapitalizmu, \vyzysku i chaosu. Brak li 
sty wyborczej opozycji nie oznacza, że opozy­
cja nie istnieje, lecz że nie ma ona progra­
mu konstruktywnego i że symbolem jej jest 
„pusta. kartka". 

Premier wyraził przekonanie, że żaden pra 
wdziwy patriota czechosłowacki, żade,n przy­
jaciel postępu nie ·będzie' głosował za pomocą· 
tych „pustych kartek". 

ki, - . które każdy o­
bywatel będzie mógł 
oddać jeśli nie zga­
dza się na listę fron 

. tu naroaowego, 
Kapitulacja obrońców Jerozolimy 

W całym kraju odbywają' się wiece przed 
wybqrcze, na których · przemawiają członko­
w:e rządu, działacze polityczni i społeczni o-

Utworze•f e armii państwa lzraal 
1·az kandydacj frontu narodowego. 

Pr,zemawiając w praskiej fabryce ~ilników 
l otniczych prem:er rządu czechostowackie30 
Klemens Gottwald, - żwrócił się z ostatnim 
przed wyborami wezwaniem 'do narodu, by za 
mapifestował on swą jednośc i odaał głosy na 
wspólną listę kandydatów fro;ntu na.rodowego. 
Premier podkreślił, że głosowanie za pomocą 
białych kartek oznacza popieranie .reakcj:, któ 
r li~zy n3 wojnę , popreranie ;iei odwetu Tl!e 
mieckiego i przygotoV\'YWanie nowego Mona-

LONDYN, PAP. - Agencja Associated 
Press donosi, że wojska żydowskie walczące 
w starej dzielnicy Jerozolimy poddały się w 
piątek dowództwu Legionu Arabskiego. 

·TEL VIV, PAP. - Premier i minister obro­
ny narodowej państwa Izrael David ben Gu­
rion, podpisał · specjalny dekret o utworzeniu 
armii papstwa Izrael. Formacje wojskowe or 
ganizacji Haganah, Irgun Zwai Leumi i Ster­
na połącŻone zostały w jedną całość. 

LAKE SUCCES, (RAP). - Rzecznik tym.­
czarnwego rządu Izrael oświadczył, że propo-

o·eklaracj.a rządu ZSR-R 
w strawie ·faszystowsk'cb1 mordów w Greci• 

zycje brytyjskie przedstawione we czwartek 
po południu Radzie Beżpieczeństwa są uświę 
ceniem przymierza anglo-arabskiego zarówno 
w dziedzinie polit~rcznej jak i wojskowej. Nie 
świadczą one o bezstronności ale zmierzają 

do gry na zwłokę celem "możliwte1,tia Arabom 
kontynuowania. agresji, 

Wszystkie wnioski brytyjskie złożone w Ra 
dzie Bezpieczeństwa maJą' za cel ułatwienie 
inwazji arabsko-angielskiej i w żadnym wY­
padku nie zmierzają do utrwalenia. pokoju. · 

Wobec takiego stanu rzeczy - oświadczył 
rzecznik - państwa, które podpisały kartę 
ONZ winny przestać wahać się i znieść za­
kaz sprzedaży broni dla P"ństwa Izrael, -ofia­
ry agresji, celem umożliwienia mu obrony. 

M OSKWA (PAP.). Jak komunikuje. agencja j luje usprawiedliwić swe poS:ępowanie, i pod­
Tass, 13 maja przedstawicielstwo dyplomatycz- kreśla, że społeczeństwo radzieckie jest niewła 
ne Związku Radzieckiego w Atenach przeka3 c:- ściw: e poinformowane o sytuacji w Gre-:ji. 

. , . . Wbrew faktom rząd ate1'tski utr'lymuje, że w 

KAIR. (RAP). - Wojskowy komunikat e­
gipski podaje następujące wiadomości z fron­
tu palestyńskiego : w dniu wczorajszym sa­
moloty egipskie przeprowadziły naloty na re­
jon Tel Avivu, na osiedle Deirot, Bilon, 
Szchaj, Nagba, Scmsen i Calda. 

ło r11:ądowi ~reck.emu deklaracię rządu radzicc Grecji nikt nie został jeszcze stracony za swe 
kieg~. w związku z masowymi egzekucjami w prz_ekonania polityczne. Porażka Smutsa 
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hrynowicza. Obaj premierzy wymieniają ser­
deczne uściski dł-0ni, po czym premier Dymi­
trow przyjmuje raport od dowódcy kompanii 
honorowej W. ' p. 

Przy dźwiękach hymnów ńarodowych obu 
zaprzyjaźnionych krajów, Premier Dyniitrow 
dokO'ila.ł pneglądu kompa.nii honorowej, po­
rorawiająe żołnierzy okrzykiem na cześć Woj­
ska. Polskiego. Obaj premierzy zbliżają się do 
mikrofonów radiowych. 

Po serdecznym powitaniu delegacji rządo.­
wej Ludą~ej. B;ułgarli p:t"ze.z premiera l:lządu 
R. P; t()W• C~ankie-wi~ J>rzem.ówi} ·premier 
Dymitrow. ' · ' , · 

, · Przeln6wiatiie . Dymitrewa 
Premier Dymitrow w serdecznych słowach 

podziękował za braterskie powitanie. W prze. 
mówieni u swym podkreślił, że za.warcie umo­
wy o przyjaźni, współpracy i wza.jemnej po­
mocy między Polską a Bułgarią, będzie po­
ważnym wkładem w budowie trwałego, de­
mokratycznego pokoju w Europie. Delegacja 
rządowa Bułgarii - s~erdził premier Dy­
mitrow - jest głęboko przekona.na o pełnym 
powodzeniu misji, powierzonej jej przez na­
ród bułgarski. Narody · bułgarski i polsltj, są 
za.interesowane we W7A!.Jemnej współpracy i 
pomocy . za.'.1'5wno w . dziedzinie · politycznej jak 
i kulturalnej, gwarantującej pokój i bezpie­
czeństwo obu na.rodów. Będzie to także po­
ważnym wkładem w utrwalenie pokoju na 
świecie, o który walczą wspólnie wszystkie 
narody demokratyczne rz:e Związkiem Radziec­
kim na czele • 

Premier Dymitrow przekazał w imięniu 
rządu bułgarskiego, w imieniu przybyłej de­
legacji i w swoim własnym, życzenia wszech­
stronnego rozwoju i rozkwitu na.rodowi pol­
skiemu oraz szczególnie serdeczne pozdrowie­
nia dla mieszkańców bohaterskiej Wa.rszawY. 

Następnie premier Dymitrow wita czł-On­
ków Rządu R. P„ których przedstawia mu 
tow. 'premier Cyrankiewicz, p-0 czym szef pro­
.tokulu dyplomatyeznego Gubrynowicz przed­
stawia premierowi Bułgarii . przybyłych na 
lotnlsko. przedstawicieli korpusu dyplomaty­
cznego. 

Ofcialne wizyty 
W godzinach popołudniowych wicepremier 

i minister spraw zagranicznych Kolarow w to 
warzystwie posła Bułgarii w Warszawie zło­
żył wizytę ministrowi spraw zagranicznych 
Zygmuntowi Modzelewskiemu, który przyjął 
go w obecności sekretarza generalnego MSZ, 
ambasadora Wierbłowskiego i charge d'affai.; 
res RP w ~ofii Chanachowicza. 

GreCJi. . . . .. W związku z otrzymaną odpowiedzią, poseł­
. Rząd radzieck-' zaznaczał w s_weJ deJC!aracjJ., stw-o ZSRR w Atenach złożyło w greckim mini-
ze masowe egiekucje demokratow greckich wy · . • 
wołały oburzenie w społeczeństwie radzieckim sterstwie spraw zagranICmych notę, w ktorcj 

Premier Dymitrow i wicepremierzy Kola• 
row i Gieorgiew złożyli wizytę premierowi 
Cyrankiewiczowi. Przy wizycie obecni byli 
wicepremier Gomułka, wicepremier Korzycld 
i min. Berman ponadto poseł Bułgarii w War~ 

'LONDYN, PAP. - Jak komunikuje z Jo- szawle Tagarow i charge d'affaires RP w So­
hannesburga agencja Reutera, ostateczne wy- fil Chanachowicz. 

i, że w ocracb cywilizowanego św!ata nie są rząd radziecki ośw!adczył, że nie może uznać 
one niczym usprawiedliwione. . odpowiedzi greckiej za Z<łdawalającą i potwler 

W odpowedz,, d-0ręczonej n>edawno pos~l- dza Swe S.ł.il!lowiskO Ziljęte W deklaracj.i z d.itia 
stwu radzieckiemu w Atenach rząd g·redr.! usi- 13 b. m. 

\, 

niki w wyborach do parlamentu Unii Połud- Ministrowie Terpszew, Dobrew i Karadż~ 
n!owo~Afrykańskiej są następujące: ?arti~ na jaw złożyli wizytę ministrowi przemysłu i han 
CJOnahstyczna dr Malana - 70 mieJSc, z3efj- dlu tow Mincowi' ·-·o"ry p ' ął 'eh b . . k . . ' -"'• IZY) i w o ee„ 
noczona ~artia. Smutsa - 6~, partia afr.y an;_, ności prezesa CUP Dietrlcha oraz wicemim..i 
ska - 9 1 partia pracy 6 J'P,lejsc, ł stró.w: ~eyra i ~rosfel~a. · -
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Zdrad iecki mac inac1e luma i Chamb 
łów niem·eck·ch, opu likowan eh prze 

laina -
Radzi cki 

okumen­
nicznych 

MOSKWA (PAP) - kazał . się na pólkach księgarskich drugi tom „OOKUMENTOW 
I MATERIAŁÓW Z OKRESU. POPRZEDZAJĄCEGO DRUGĄ WOJNĘ SWIATOWĄ", wy­
dany przez radzieckie MSZ. Dokumenty te pocllodzq z prywatnego archiwum von Dirk 
§!ima, b. ambasadora niemieckiego w Moskwie, Tokio i Londynie. Arcliiwum to, które 
znajdowało Się w majątku Dirksena - Groeditzberg - dostało się w ręce wojsk radziec­
kich. 

Frontu Ludowego i premiera Bluma, który stal 
się z tego powodu :przedmiote·m' ostrych atn­
ków ze strony lewicy, gotowej wykorzystać 
demarche Bluma i Dclbosa do obalenia ich„„ 
W naszym interesie Jeży, by utrzymać u steru 
wladzy tych dwócll zdrowo myślących i ucz-

Iem szczegółowo opracowany program wspól­
prncy z Niemcami, przy azym dal do zr<>Z1Umio 
nia, .jż program ten cieszy się ca.łk.owUym po· 
pa.rciem Chamberlaina. 

Plan zaproponowany przez Wicrsona o'bejmo· 
wał zagadnienia polityczne,, wojskowe i ekono­
miczne. Wśród jego propozycji figurował pro· 
jekt brytyjsko - niemieckiego paktu o niea­
gresji. przewidujący podział wpływów między 
obu mocarstwami, porozumienia rw s-prawie 
kolonii i udostępnienie surowców dla N ie­
miec, uregulowanie długów i ws.półpTacę finan 
sową. Jak stwierdza stenogram rozmów, prz.e· 
siany przez Dirksena do Berlina 21 lipca 1939 
roku, „ostatecznym celem, do którego dąży 

Opublikowane obecnie dokumenty składa­
ją s l ę z 29 depe~ listów i raportów służbo­
wych Dlrksena, obejmujących okres jego dzia­
łalności dyplomatycznej w Londynie w latach 
1938-1939. Poza tym w tomie drugim opubli­
kowa'.!10 również 4 dokumenty z kores.ponden· 
cji prywatnej Dirksena, które posiadają jed­
nak znaczenie polit. czne i dwa raporty amba· 
Eadora niemieckiego w Paryżu, hr Wekzka. 

olityka Leona B ma w roku 1936 
YI • spraufe Hiszpanii 

Do~umenty drugiego ~omu uzupełniają o-
6wietlon w pierwszym tomie historię okr.esu 
monachijskiego i podają szereg nowych da­
nych~ dotyczących okre6u "omo11achijskieg-0. 
Ciekawe 6ą zwł teza mate·riafy, ilustrujące 
stosunki- angielsko • niemieckie w roku 1939 
i 6'tosunek rządu brytyjskiego do Polski w 
przededniu najazdu. 

Przed omówieniem raportów Dirksena war­
to zapoznać się ze &prawozdaniami Welczka, 
które odnos"Zą si ę do okresu wcześniejszego 
- do ikońca 1936 toku. Rzucają one charak· 
tery'Styczne światło na politykę ówC'lesnego 
premiera rządu f.rancu~iego, Leona Bluma. 

Jak wiadomo, Leon Blum usiłowal wytwo­
rzyć wrażenie, iż prowadzi pelity-kę antyhitle· 
rawską i wypowiada się za bezpieczeństwem 

· zbiorowym. W jaskrawej &przeaności z tym 
formalnym stanowiskiem· Bluma pozostawała 
propozycja, zgłoszona przez jego ministra spr. 
zagranicznych - Delbosa, zm!erzaj<\ca do o­
i;iągnjęcia porozumienia z Niemcami. O tym, 
jak Blum wyobrażał sobie to porozumienie, 
świadczy raport hr. Welczka z 26 grudnia 1936 
roku do ówczesnego hitlerowskiego ministra 
Fpraw zagranicznych, barona von Neuratha. 
Jak wynika z tego raportu, podstawą przyszłe· 
go porozumienia miała być proponowana przez 
Francuzów formuła „wspólnej akcji w sprawie 
nieinterwencji w Hiszpanii", Je.;t to dowód 
ze *zcze w końcu 1936 roku, w chwili, gdy 
lud' his<Lpa11ski stanął do walki z niemiecko· 
włoską . interwencją zbrojną, .Leon BIUJ1l pro­
·porwwał Hitlerowi porozumienie, oznaczające 
calkawUą swobodę d~ialania d/n. jego satelity 
- Franco, i zaprzedanie Hiszpanii państwom 
Osi. Poza .tym Delbos w , rozroowie 'Z vvekz-
·Jem oświadczył: „W razie ,gdy ·nastą<pi żbli­
żenie niemiecko • francuskie, wówczas pakt 
francusko - rosyjski sprowadzony :zostanie do 
poziomu umowy w Rapallo". W ten 51posób 
Blum gotów był iJOŚwiędc francusko - rndzi~­
ki pakt wzajemnej pomocy, zaw ,rty zaledwie 

om unik 
Komisji Kontroli Partyinej 

t 
Łodzi 

MKKP przy Łódzkim Komitecie PPR za­
wiadamia. ii w dniu 31.5 bm. (poniedziałf'.k) 

przed pół rokieII\, - wiosną 1936 roku - za ciwych ludzi". 
iluzoryczne porozumienie z III Rzeszą. Polityka Bluma, który dziś popiera żądania 

Wekzek wystawia Blumowi i Delbosowi rewizjonistów niemieckii;h w stosunltu do 
bardzo pochlebne świadectwo, stwierdzając, tiero polskich, jak widz my, jeszcze przed 12 
ż~ 11 g_od:iym uwagi j~t 'fakt, iż propozycja o- laty zaslużyla na ,pocliwaly d gnitarzy hlt/e­
s1ągnięc1a porozumienia wyszła z gabinet rowskicll. 

Polityka . Brytanii w okresie przedmonachijskim 
W raportach Dirksena, dotyczących okresu\ swej poufnej ro=owie ~ najbliż.6zym doradcą W~lwn, jes! ja.k n~jszersze poro?~mienie. bry ­

przedmonachijsh.1ego, stale podkreślana jest Chamberlaina, szarą emmen<:Ją gabinetu bry- ly/sko - niemieckie we wszystkich waznycll 
teza, iż rząd brytyjski uważa, za'9~ów-ne :zagad- tyjskiego, sir Horacym . Wi*>onem. Wilson po-1 sprawacli, jak to początkowo przewidywol 
nienie swej polityki osiągnięcie porozumie· wiedział: „Jeśli my, obaj - Wielka Brytania Hitler. 
ia z Niemcami. I tak w raporcie z dnia 10 i Niemcy dogadamy się w sprawie uregulowc A 1: • I u· ' . I 

lipca 1938 .roku Dirksen 6ltwierdza, że „pierw- Ilia problemu czeskiego, to po prostu zlikwi- ng ,a ZOSl3Wla 3 JlierO I WO ną 
szym najważniejśzym pr-0gramerfl. Chamber- dujemy· opór, jaki m'?glyby stawić Pr~ncja. i rękę w Gdańsku 
laina i Halifaxa była 1 pozostała polityka po- sama CzechoslowaC)a takiemu rozw1ązC1llJu 

rozumienia z państwami totalistycznymi". iiśl.gadnfonia". 

'"V dalszyra ciągu Dirksen, charakteryzując 17 grudnia 1938 roku Dir'ksen w. liście do 
polity'kę rządu brytyjskiego stwierdza, iż rząd hHlerowskiego MSZ komunikuje o zamierzo­
ten „'Zbliżył 6ię do zrozumienia najbardziej nym wyjeździe do Berlina dyplomaty angiel· 
ist-0tnych punktów podstawowych zatlań, wy- skiego Ashtona Gwatkina, który ma tam. być 
suwanych przez Niemcy w 6en6ie usunięcia przyjęty ;przez Goeringa. W ślad za nim ma 
Związku Radzieckiego od decydowania o Io- przy yć do Berlina il.ord Rundman dla prze­
sach E1.1ropy, likwidacji Ligi Narodów i celo· prowadzenia rozmów w sprawie porozumienia 
wości dwustronnych rozmów i umów". , z r.ządem hitlerowskim. Dirksen ocenia bardzo 

Niemiecki charge d'aifaires w Londynie';- pozytywnie wyniki rozmów przeprowadzo· 
Kor<lt -"Zastępujący nieobecnego ambasadora nych przez prezydenta Reichsbariku Schachta 
Dirksena, komunikuje 1 września 1938 r o z czynnikami brytyjskimi w Londynie. 

Rozmowy hitlerowskiego wysłannH<'a Wohltata 
z Wilsonem i ministrem Hudsonem 

" Sytuacja. w lipcu 1939 roiJcu w Europie była Wilsonem i brytyjskim minis!:rem handlu za-
ogromnie na.pięta, po zagarnięciu Czechoslo- granicznego Hudsonem. Z inicjatywą pre'Lpro• 
wacji hiUerowsk!e Niemcy szykowały się do wadzenia tych rozmów wystąpił '.Yiloon. Hud­
na ia:zdu na Polskę. Opinia JPUbliczna Wielkiej son wskazał na mo:hliwości szeroko zakrojonej 
Brytanii była tak zaniepokojona i oburzona współpracy anglo • niemieckiej „w celu od­
monachijską polityką Chamberlaina, że .rząd krycia nowych światow.ych rynków zbytu i 
brytyjski - jak 6twierdza w swych :raiportach wykorzystania istniejących już": 
Dirksen - nie mógł sobie pozwolić na wysu- Hudson podkreślił 7.wlaszcza •możliwość 
wanie w~bec rząd~ ~iemieckiego ptwartycf 'W>S~?J:pracy ob~ państw :ia te;enach ~hin. i 
propozycji porozumienia. RosJL Stwierdził on. wyrazme, ze Angl!a me 

Mimo 1o rząd brytyjski prowadził tajne .roz- ma żadnych interesów ekonomiczny<;h na Bał 
mowy. W lipcu iprzybywa do Londynu dorad· kanach, dając do zrozumienia, że Niemcy mo­
ca gospodarczy nądu hitlerowskiego - Wohl- gą tam mieć wolne ręce. 
tat, który przeprowadził poufne rozmowy z Wilson rozwinął w rozmowąch z W.ohlta-

trajki chłopskie vie· 
RZYM, ~AP. - Strajk r~botników rolnych nicy rolni w prowincji mediolańskiej, którzy 

w pólnÓcnych Włoszech w prowincji Bolonia domagają się podwyższenia uposażeń dla pra-
ł . · . C b . cewników młodocianych i kobiet oraz pod-

rozszerzy się na prowmcJę . remona o e~mu ·wyżki płac. 

jąc ogółem 80 tysięcy r obotników: 45 tysięcy w prowincji Lecce w Apulii zagrnzi!Y straj 

w Bolonii i 35 tl"Sięcy w Cremonie. kiem robotnice fabryk tytoniowy<Oh, o ile rząd 
W soQ:otę przyłączają się do strajku robot- nie przyzna zapomóg dla bezrobotnych. 

anifest powstańców hiszpań$kich 

Tym samym - zdaniem w:1sona - zostały 
porus'Zone i rozwiązane zagadnienia tak wiel­
kiej wagi, iż sprawy, które znalazły się w śle· 
pym zaułku, jak Gdańsk i Polska, zeszłyby Doi 

drugi plan i straciłyby swe znaczenie. 'Vilson 
wyraźnie powiedział Wohltatowi, iż zawarcie 
paktu nieagresji z NY.Dcami dałoby możnośl: 
pozbycia się e:obowiąz11ń wobec Polski. Wilson 
wyraził życzenie, by Hitler mianowat swego 
pełnomocnika dla omówienia zreferowanych 
przezeń projektów, stwierdzając, że jeśli z.e 
!Uony Hitlera krok taki nastąpi, to rząd hry­
tyjski gotów jest przeprowadzić dals2e .rozmo­
wy. 
K~mentując rozmowy Wohltat-Wilson, Dirk 

sen w raporcie z dnia 1 s'erpnia 1939 roku do 
Vf eizsaeckera stwierdza z cynizmem, iż w uję­
ciu Wilsona porozumienie brytyjsko-niemiec­
kie „unicestwiłoby problem Gdańska i utoro­
waloby drogę do uregulowania spraw polsko­
n~eroieckich, którym1 Anglia nie miałaby po­
rzeby się więcej interesować". 

Jeszcze wyraźniej postawi? sprawę 'Wilson w 
swej następnej rozmowie z samym Dirksenem 
w dniu 3 sierpnia 1939 r-0ku. W toku tej roz­
mowy Wilson powiedział, iż brytyjsko-niem;ec 
kie porozumienie .. , zwolniłoby całkowicie rząd 
brytyjski od zobowiązań wobec Polski i Tur­
cji'', Wilson dodał, iż proponowane pn:ez An­
glię porozumienie w sprawie nieinterwen<:jl 
oznaczałoby· 'Ze. strony brytyjskiej gotOl'l'.ość 
„nie mieszania się do .zagadnień wielkich Nie­
miec,· a w szczególności dotyczyfoby to sprawy 
Gdańska''. 

Z całoks'Ztałtu swej działalności w Londynie 
Dirksen pisał, iż w ujęciu Wilsona ,,cał owite 
zwolnienie Anglii od zobowiązań wobec Polsl<i 
oznaczać będzie pozostawienie Polski sam na 
sam z Niemcami". Słowa te nie wymagają ko­
mentarzy. 

(Dalszy ciąg publikacji dokumentów, podamy 
w najbliżseych dniach.) 

Generał SS wydany · Polsce 
o godz, 16-ej w świetlicy Wojewódzkiego Ko­
mlletu PPR przy ul. Piotrkowskiej 55 - od- ' 
będzie się posiedzenie organów kontfolnych 
PPR 1 PPS. 

PARYŻ (RAP.). Grupa hiszpańskich oddzia­
łów partyzanckich „Lewant" i „Aragon" wyda­
la manifest do wszystkich grup walczących w 
H(szpanii i wszystkich antyfasiz~stów na emi-

Obecność wszystkich Członków, Pełnomoc 
uików i Referenntów lUKKP obowiązkowa. 

1 gracji wzywając ich. do ukonstytuowania 

Rady Centralnej Ruchu Oporu. Rada ta spra­
wołałaby władzę ad wszystkimi ugrupowania­
mi, walczącymi przeciw ustroiowi frankistow­
skiemu i wypracowywałaby wspólny program 
dla całego hiszpańskiego Ruchu Oporu. 

BERLIN (PAP.). W najbl'iższym czasie !O" 
stanie przewieziony do Polski b. komendant 
policji SS Ryseard Hildebrandt, który ju.2: zo­
stał przez władze amerykańskie wydany Pol • 
sce jednak jeszcze przez pewien czas pozosta­
wał w Norymberdze, - gdyż oskarżony byl 
w innych procesach. Sekretariat MKKP . 

r 
14 nym zadem, wstrętną morelą i żółtymi zę \ nagle przystanął, Jakby przysłuchuJąc 

t EO N I lJ SO ł O WIE W · bami - wtedy nie ma mowy o uzd ro- się. Za nim zamilkli krewni,· a niektórzy 

7(/ff('@f])~. --=-~ -- wieniu, gdyż wykonanie bogobojnego zaczęli się · cofać. 
1. fi /) O b ~1[fil'rlal1] dzieła nie może się łączyć z myślami o - Jaktol -· zawołał grzmiącym gło-
" _ __ ._. __ . -·~ J, p 'l..A!Jl A tak gnuśnym stworzeniu, jakim jest mał sem Chodża Nasredin. - O, niegodziw 

- pa. Czyście mnie zrozumieli? · cy i bluźniercy! Naruszyliście mój za-
- Zrozumieliśmy! - odpowiedzieli kaz ośmielając się w czasie czytania 

krewni. modlitwy myśleć o tyr:n, co było zabro-
- Szykuj się, Dżafar, zamknij oczyl nione. - Zerwał kołdrę i zaczął wymy 

- uroczyście powiedział Chodża Nas- ślać lichwiarzowi. - Pocóżeś mnie przy 
redin, zakrywając lichwiarza kołdrą. - wołali? Teraz rozumiem, że wcale nie 

- Uspokój się! - odpowiedział Cho 1 - Dajcie mi kołdrę I powiedział Teraz zamknijcie oczy - zwrócił się do pragnąłeś ozdrowieć I Chciałeś po pro-
dża Nasredin. - Po pół godzinie bę- dźwięcznym głosem. - Dżafąr i wszys k h. · t · · · t · · • · d '" 
dziesz wynagrodzony. Niechai· o. o środ-1 cy pozostali pódeJ'dźcie do mnie! rewnyc •• - I parnię aJcie o moim wa- s u pon1zyc moją mą rosc, czego nau-

runku - nie myśleć o małpie. czyli cię wrogowiet Ale wystrzegaj się 
ku podwórka zapalą duży ogień. • Ustawił wszyitkich krewnych kołem, Wypowiedział śpiewnie pierwsze sło Dżafarze! Jutro o wszystkim doniosę 

Służba zac,zęła · nosić .drzewo i roz- a lichwiarza posadził w środku na zie- wa modlitwy. emirowi. Opowiem mu, że czytając mo 
pa lać ognisko, a Chodża Nasredin my- mi. Potem zwrócił się do obecnych: - Mądry Allach i wszystko wiedzą- dlitwę w zamiarach bluźnierczych przez 
ślał o tym, · jakby nabrać lichwiarza, a - Zaraz przykryję Dżafara tą kołdrą cy, silą świętych l.[laków Alif, Łam, Mim, cały czas myślałeś o małpie I Wys trze­
potem z..walić na niego całą winę za to, i i odczytam modlitwę. A wy wszyscy ra Ra - ześlij . uzdrowienie nędznemu nie gaj się Dżafarze i wystrzegajcie się 
że nie udało się go uzdrowić. Różne zem z Dżafarem zamkniecie oczy i bę- wqlnikowi twojemu Dżafarowi. wszyscy, gdyż to wam nie ujdzie pła· 
sposoby przychodziły mu do głowy, a- dziecie powtarzać tę modlitwę za mną. - Mądry Allach i wszechwiedzący- zem, wszak wiecie. jaka was kara cze-
le odrzucał je, gdyż uważał za niegod- A kiedy zdejmę kołdr Dżafgr będzie wtórował różnogłośny chór · krewnych. ka za bluźniers·two!? 
ne. Ognisko jednak rozpalało · się, ję- już uzdrowiony. Ale muszę was uprze- 1 oto na twarzy jednego z kręwnych A ponieważ za bluźnierstwo rzeczy­
n ~i płomieni z lekka kołysane przez d~ić o jednym bardzo ważnym wa run- Chodża Nasredin zauważył trwogę i smu wiście czekała ciężka kara, to wszyscy 
wiatr podnosiły s·ę i oświetlały czer- ku i jeśli ktoś naruszy ten warunek, to tek; drugi krewny zaczął kasłać. trzeci krewni po prostu przerazili się, a lich­
wonym blaskiem liście winogron. Dżafar nie zostanie uzdrowiony. Słucha J mieszać słowa, a czwarty potrząsał gło wiarz zaczął coś bełkotać, chcąc się u-

- Rozbierz się Dżafarze i obejdź cie. uważnie i starajcie się zapamiętać: wą, jakby starając się odgonić natrętn~ sprawiedliwić. A:e Chodża Nasredin nie 
trzy razy to ognisko. - Nie wymyślił Krewni milczeli starając się słuchać zjawę. A po minucie sam Dżafar niespo 'Słuchał, raptownie odwrócił się i od-
]eszcze w1aściweqo sposobu i starał i zapamiętać. kojnie zaczął kręcić się pod kołdrą: - szedł, trzasnąwszy furtką. 
się wygrać czas. Twarz jego była zatro . - Kiedy ~ędziecie pow,ta:za~ za mną I obrzydliwa i f!iewymownie •. ~strętna Wkr~tce. wypłyną_! księżyc i spowił 
skana. Krewńi. obserwowali nierucho- słowa modlitwy - wyrazrne i głośno 

1 
małpa. stała w Jego wYObrazni 1 nawet Buc_ arę miękkim 1 ciepłym światłem. A 

mo. Lichwiarz chodził dookoła ogniska, powiedział Chodża ~asredin, -:- żad~n 1 drażniła go, pokazując mu język, to znó":' w d_omu lichwiarza do późnej nocy; sły­
jak małpa na łaócuchu, wymachując rę z nas, a tym bardziej sam Dzafar me okrągły . czerwony zad, to znaczy naJ- chac było krzyki i przekleństwa, 
koma, które zwisały mu do kolan. powinien myśleć o małpie. Jeżeli ktoś bard~iej nieprzyz.w9itą w ·pojęciu mu- Tarn ?z 1k:ano tego, który pierwszy po 

Twarz Chodży Nasrediną rozjaśniła z was zacznie o niej myśleć lub też wY I zułmanina część ciała. Chodża. Nasre- my6i:;1 o rn~loie __ 
się. Westchnał z ulgą, m-prostowal się. obrażać ją sobie z ogonem, czerwo- din kontvnuowal czytanie modlitwy, al'? 4n·. c. -n.) 

.; 
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Imperializm werbuie b. hitlerOw~ów 
Cbóz nowych najemników wo·skowych w zachodnich strefach Hiem·ec 

(Kores1)ondencja własna „Głosu„ 
BERLIN, w ma;u. róż.ne mundury .. Można ich znaleźć ·w Grecji, Gorzej jest natomiast, ie zarówno we!bU· 

S
tało to się zupełnie przypadkowo w cza- gdzie P nią służbę ramię przy ram:en:u z nek, jak i zbrojenie tych „przyjaciół" dzieją 
s.e zażartych walk, prowadzomych przez greckimi faszys,tami, można ich znaleźć w in- się nie tylko z wiedzą; ale i z wolą •vładz 1A OJ· 
Żydow palestyńskich. Oto w poo!'zu f-Iei- do?hinach, we franous.kim Legionie Cudzoz1em- skowych stref ameryka(lskiej i brytyjik!ej. 

Glosy i odgłosy 
SLADEM HANDLARZT NIEWOLNm<>w 

· Przyjazd Harrimana, wędrujące'go ambasa­
dora planu Marshalla, do Francji poprzedzo­
ny został przybyciem do portu Bordeaux stat­
ku ze zbożem amerykańskim. Podobnie eks­
ploatatorzy i handlarze niewolnikami w mi· 
nionych czasach nie lądowali nigd:v bez tran­
sportu „atrakcyjnych'' towarów. ZupełniP w 
ten sam sposób byli oni również podejmowani 
przez gotowych do współpracy przywódcow 
miejscowych. 

• * • fy po rozgromieniu oe.działu arahskiego, wrę- skim, a obecnie są również i w Arabii. „Jest rzeczą podwójnie niebe7<pieC'rną m·y· 
kach żołnierzy Haganah znalazło się kil!ku jeń- Prasa berJifa;ka iprzyipomina, że Arabię nie wanie niemieckich faszystów dla osi u·i" ęc:a 
ców wojen.nych, któ!l'ych wyg.ląd bynajmniej od dziś łączą przyjacieLslkie sto~mnki z h!tJe- własnych celów poliitycznych" - .rn;1'sał w BŁYSKAWICZNA DENAZYFIKACJA 
111ie zdrad.zal pochodzenia arabskiego, zaś ak- rowcami. Przecież to do Niemiec uciekł w l 942 tej sprawie organ kół radzieckich „Tflog!iche 
cent przypominał żywo twardą, 'brutalną mo- r~ku wie1ki mufti Jerozolimy, Rashid el l~aila· Rundschau",, Wytwairza się przez to w Niem- W amerykańskim sektorze Berlina opraco~ 
wę, którą poslmgiwali się SS-ma.ni w gheitsto. m, aby tu tworzyć mahometański legion SS. czech obó+ nowych najemników wojennych, wano nowy projekt denazyfikacji, który prze 

Osobliwych jeńców zaczęto badać bliżej i Przecież obecny dowódca wojsk arabskich - co zabija kawą myśl o demokratyzacji 1 Ja- widuje zdena'!:yfikowanie jednego hitlerowca 
okazał-O się, że byli nimi Niemcy. Pięciu b. Fauzi el Kaukji, również w czasie woi~ r znaj· m1e powzięte, uroczyste zobowiązania d:i će- co dwie minuty. Jako pierwszy przed nowym 
oficerów niemieckich przebranych w mundury dowal się w Berlinie, utrzymując ścisłą łąn· rr.ilitaryzacji Niemiec, zobowiązania, któ·e mo- sądem denazyfikacyjnym stanie k~ią:l!e August 
arabskie, z b. pułkownikiem Eichenoo na czele. ność z Kancelarią Rzeszy, a po wojnie, c:e- carstwa zachodnie uroczyście w Poad-imie · b ł' k d Pruski, potomek Hohenzollernów i jeden z B. pułkownik SS~ył nie.lada figu.rą: zai·mo- mony z er m ą, o jechał przez strefę tlID·:r • podpisały". 

ł · k kan·-1.. d A ab'' naJ·gorliwszych zwolenników Hitlera. Na ksle wa on stanow1s o szefa wyszko·łenia arab· =ą o r 11. Słuszna tu uwaga, btlwiem wy~t'uc'Z.y pck~. ' 
skich wojsk w Palestynie i w tym chMakterze ·Nie należy się przeto dziwić, że wład..:v A· zame drogi jednemu oficerowi SS, a!Jy n1óqł cia, który zostanie w ciągu 2-ch minut zde-
przyduelony zoslal do araookiego sztabu ge- rabii w woj.nie przeciwko Żydom przprnlali !13. n.ą wkroczyć idąc w jego śla iy -caly pu;„ nazyfikowany, czeka już praca. Ma on zo-
neralnego. na pomoc swych wypróbowanych przyJac1ól l:i • .:-~ u·anów. stać dyrektorem zakładów Forda·w Niemczech 

Wiadomość o niemieckich SS-ma!llach w ar- z Niemiec. A 7 pułków twoną się juź armie. Oul. zachodnich. mii arabskiej dotarła do Berłillla. budząc tu --------------------~---.:.. ____ _..;.....;..;;.. _____ ...;..;.. _____ ;,;;,; ___________ ..,,.,. __ 

zrozumiałe zainteresowanie. Zajęto się przede N a 
wszystkim zbadaniem drogi, która umożliwiła 
b. oficerom niemieckiego Wehrniach.tu i nie-
mieckiej SS dotarcie at do Palestyny. Nie o-

§Zpaltach 
kazalo się to za.da.niem trudnym do rozszyfro­
wania: b. pułkownik SS, Eicbenau, znajdował 
się w atryk&ńskim korpusie Rommla, w któ· 
rym, jak wiadomo, było wyjątkowo wie/u hit­
lerowców. 

Po rnzbiciu Rommla iprzez Anglilków, I!i­
che:n.au wraz z innymi powędrował do bryty]· 
skich obozów, które rozsiane byly na terenie 
Bliskiego Wschodu. 

We wczoraj6zym ·,Głosie Ludu'· czyta'Ily C<b· 
szemy artykuł tow. Kubackiego, polemizują­
cy z wywodami „Tygodnika Warszawskiego". 
„Tygodnik Warszawski'' podjął się obrony an­
typolskiego stanowiska papieża. Pismo to wy­
krębnie tłumaczy fakty, które wzburzyły opi­
nię wszystkich Polaków - me odw~3a się 
jedlllatk podać choćby fragme,nitów listu ipa,pie· 
ża do biskupów :niemieckich. 

pa, którego siedzibo znajdowalaby &ię pozo I oia poczddlll6k.ie co do granic 1 ż~dał i h 
granicami państwa polskiego". zmian." 

Wed.Jug „Tygodnika" naszą fest winą, że A oto co pisał w swym orędziu papież: 
~aty~an f~woryzuje d:Diś NJemców; pl'.zyczy- „I czy postępowanie to było polilycinle 
ni/a się m. m. do tego nasza krytyka postępo· gospodarcro uzasadnione, jeżeli pomyś/1 się o 
wania Watykanu. koniecznofoiach :życiowych ludu niemieckiego, 

W obozach ty<:h nastąpiła wkrótce osobli­
wa segregacja: antyfaszystów, . którzy lllic 
wspólnego z partią hihlerowo.ką nie mieli, po· 
zostawiono nadaJ w obozach, zaś b. akltyw­
nych oficerów, b. hitlerowców i SS-manów za­
częto werbować do rozmaitych „służb pomoc­
niczych" armii Jego Królewskiej Mości, któ­
re to formac'je spotkać można było w Egipcie, 
w Sudanie, na Cyprze, na Krecie, a nawet w 
Cyrenajce. Na czele każdej jednostki pomoc­
niczej stali niemieccy oficerowie i panowała 
w nich nawskroś pruska dyscyiplina. 

„Tygodnik" rzuca na Polskę odpowiedzial­
ność za zerwanie konkordatu. W odpowiedzi 
„Głos Ludu" stwierdza: 

Nal~ży stwierdzić: Z KTÓREJKOLWIEK BY a -szerzej ponadto o zapewnieniu dobrobytu 
STRONY ATAKOWANO ŻYWOTNE INTERE· całej Europie?· Czyż jest to nierealne, jeżeli 
SY NASZEGO NARODU - MILCZEC NIE BĘ· My życzymy sobie i wyrażamy nadzieję, :że 
DZIEMY. Dlatego nie mogla milazeć prasa wszyscy zainteresowani mogliby spokoinie 
polska, kiedy radiostacja watykańska udzieli- rozpatrzeć to co zostało dokonane J cofnąć w 
la glosu biskupowi niemieckiemu, Ka/Jerowi. tej mierze, w jakiej da się to jeszcze cofnąć?" 

„Należy nam (tj. Niemoom) zwrócić rów· Papież WY'Powiada 6ię więc niedwu ~·'.1.1onie 
„Należy przypomnieć: Konkordat został jed­

nostronnie zerwany przez Watykan w Jatach. 
okupacji niemieckiej przez fakt mianowania 
niemieckiego biskupa - polakożercy Spletta oo 
administratora diece.zji gnieźnieńsko - poznań· 
skiej. Było to naruszeniem art. IX Konkorda­
tu, według którego „żadna część Rzeczypos­
politej Polskiej nie będz.ie nal'eżała do bisku-

nież część naszych ziem wschodnich" - mó- za odebraniem Polsce Ziem Zachodnich. 
wił biskup Kal/er przez radio watykańskie i Dalszym argumentem „Tygodnika' jest 'PO· 
chyba nie bez zezwoleni'a papieża. wołanie się na to, że p?.,oież mianował po .;oj· 

Polska opmia publiczna miała prawo bro- nie nowych, polskich administratorów ap()stol­
nić się i to nie tylko pcawo, ale I ob..,w·ązek. skich na Ziemiach Odzyskanych. A za~em 
„Tygodnik" wykrętnie usiłuje przekonać czy- pwynależność państwowa administratorów a­
telników, że „w orędziu papieża nie ma prze- postolskich jest zwiqzail.a z uznaniem granic. 

Wkrótce oficerów i żołnierzy „jednostek 
pomocniczych" zaczęto delegować do „zadań 
specja/nycli". W taki sam sposób zoS>tal „wy­
delegowany" również i pułkownik SS, Eiche­
nau, przez co wyszło na jaw, że nie tylko broń 
dostarczają AngMcy Arabom. 

słanek, by Ojciec św. atakował pos·tanowie- Dziś, dzięki miarodajnemu w tych sprawach 
-------------------------~-.;...____________ „Tygodnikowi Warszawskiemu" wierny: MIA· 

• 
I kielnia zan1iast karabinu Łopata 

Służba Pracy w Bułgarii W Berlinie zwraca się uwagę, że tego ro· 
dzaju fakty stoją w jaskrawej sprzec1)TU)ści 
z demilitaryzacją Niemiec, o której głoszą W tym czasie, gdy w wie,lu krajach zachod- itp Wartość pracy, włożonej w same :oboty 
koła brytyjskie, ale - jaik się okazało - nie nich znaczna część budżetu prze7lnaczona. jest ieśna cceniona została na 4 miliad" 200 mi· 
tylko Anglicy stroją Niemców w uniformy I na wydatki wojskowe, Bułga·ria poświęca n<1j· : cn0w lF ~ów, podczas gdy plano•ll'•no r, r<ę 
wojskowe; również i Amerykanie werbują już 

1 
w:ęcej" uwagi i wysiłków sprawie budownic- warlN<.I 2 miliardów 530 milionów 'ew.Jw, tn1. 

znowu niemieckich fachowców do wojennego I twa ora,z swemu gospodarczemu rozwo1owi. W Służba Pracy !Przekroczyła swój plan o 66 pro­
rzemiosła. . 1 tym celu też stworzony został specj:'l1nv u:ząd, CE'r.t. Osiągnięcie to w pełni uwyp•1k:a don;o-

Wiele się osta•tinio mówiło c „biurze histo- noszący nazwę „Glównej Dyrekcji Shnby F.-a- slą rolę i realne wysiłki tej narodJwej !M~y-
ryków wojny", utworzonym w Kassel, które to cy". t• r;• 
b·uro przekształciło się wkrótce w r0dzaj ;;c- W myśl zawar>tego w 1946 r. układu 7e zwy· "5·;tfżba Pracy pierwsza podjęła ;m)~i\dz~nie 
mocniczego sztabu generalnego, ja•ko, że w cięskimi mocarstwami, siłv zbrojne Bulry3.ni li· r:-bót równie'Ż w okresie zimy, '.lzys!<ując ~o· 
pracach jego brali udział b. sze.f s7Jtabu, gene- czą 55 tysięcy ludzi. Oznacza to, ie większa n.y~;ne re\!:uttaty. W ten sposób za\')')Clą:K">Wa· 
rai Haldeir,. gen. Brandt i wie.lu innych wyso· część młodzieży w wieku pobo.rowym pozo1;!a- n.:- dz elo budownictwa w ciągu o.;e'.10 roku 
kich ~yj:initar~y w.ojskowych z b. armii hitle- je P?Za ~osza.rami. ~ie podlega ?ml qlnw;ąz: .bez r~ze:wy. -
rowsk1ej. T~ie:mmca. o~ywa prace. W:Ykona· kO'l'(l. shlzen1~ ~ wojsku" Ta wlasme .~!0~1 ~~ w roku 1948 na organizację Sl.17.b·r P~a<y 
ne prze2 wyzej. ~=en~one bmro. TaJe:nmcą olx w1ązai;ia _Jest na okreslony czas p z,;IJ) wo<; ni>!"'Żone zos,tało przeprowadzenie iaJc c\.1).:1,o· 
pozostał rowmez w~1k prac, dokonanych w pr;eds1ębwrstwach rozbudowy i, p1,w.ęc1 c słych zadań rozbudowy, jak dalsza :ea!iza-cja 
prze~ inne gr~um woiskowy~ dygmt.~~y w be:. ,i·~eresowm~ swą. pracę dla. do~r,a uc.2u. dwuletniego planu gospodarczego. W:~lPuq u­
?boz1.e w. Ludwigsb?'.1"gu. Ale ~1e Je5t JUZ t~- w. eJ młodz1ezr naro~ bu.l.garsk1 po~1'i.ła uc· rządzenia Państwowej KomiiSji Plao.>wirnia. 
jemn1cą, ze w ~ob.li~u Mo:11a<;hm~, na ~er"."111e dz1eię dokonarua reahzaC]1 programu rozbu- Służbie Pracy powierzono wykonanie €2 
strefy „a~e.rykansk1e}, maidu;ą się fabr.yki_ a- dowy, zawartego w 2-!~tmm. planie. wispoda~- obiektów wielkiej skali, a między in."l,·mi Lu· 
i;nunic/J 1 .ze roborn.icy ty~h fabryk m1~~a- czym. A_by uz~ys~ow1c. sob;e d~nns•e w~.ni· dowę śluz, regulację rzek, budowę ·~m wod­
lą w ~peq~ych! od~sobm~myd!. obozach. Nie k1 przed.s1ęw~.ęc Głownej Dyre~:11 s.1 uby I .c· nych. dróg i linii kolejowych, cenlrali. e;ek· 
jest r?wmez . taiemn:cą, . ze w ~i\S~yngtome c_y w. B~gam, wystarczy rzuc~c ok· em. nd o· trvcznych. ibp., ogólnej wartości 2 nuti.1· uow 
pracuje 2{-m~u b .. ohcero.w me~1eck1ego lr·t- s"ągmęc1a w_ 1947 roku. A więc ~ ul)·'":Jl':'U: 600 milionów lewów. 
nictwa nad zorgamzowame.m nowej ,Luf!waf· roku zatrudmona przy szeregu robc>t młodz1ez . . . · . 
fe" dla Niemiec Zachodnich; do której werl:.o· wybudowała 561 kilometrów szos, 74 K.rn d;óg Oprocz tych zadan Słuzba Pracy wY:k0 !,aC 
wani są przede ws'Zystkim b. członkowie fa- leśnych i 30 km torów kolejowych.. Przec·ąg· ma w .ty.m roku bu.d?wę sze_r~gu. gmach?w, u· 
6?}Stows:kiego legionu „Condor". :; ęto 59 km kanalów odwadniają.:yri1 1 zbu· rządzen 1 tp .. wartosc1 600 m1honow lew:iw. 

w EurOf!Jie Zachodniej J na Bałkanach, jak d:iwano 78 ślu'Z. Siły robocze młod7 F:ZV oracr•- Służba Pracy jest jednym z głównych wi;ip„ł-
również i na Dalekim Wschodzie spotkać moz· w11ły przy budowie zapór wodny':h oru <en· czynników po<lniesienia ekonomicznego Butga­
na niemieckich landsknechtów, przebra:iych w ~rali e ektrycznych, w kopalnictwie we;ihwvm rii i rozbudowv kraju. 

I się kimkolwiek. Myśli te lotem błyskawicy 
przeszyły świadomość generał<., tak że mimo 
woli, zwlekał z odpowiedzią. Zauważył to 
Brickner i lekki uśmiech skrzywił w ironicz­
nym grymasie jego cienkie wargi. 

.....O czym pan myśli, generale? - zapytał 
.flegmatycznym tonem. Pan się zastanawia 
nad odpowiedzią? Czy to.oznacza, iż pan nie 
jest w !.tanie scharakteryzować swego bra­
tanka? Przecież o ile się nie mylę, ów Hans 

I 
k · k Speier jest właśnie pańskim bratankiem? 

- Jak zabawa? - Pierwszy Przerwał ml!- - Tak jest, panie radco. U onczylo sz ołę 
czenie radca i nagle podnió~ na generala właśnie 85 oficerów! Von Taube zaklął w duchu. Ten wszech­
oczy. Von Taube zr,ał Bricknera juź od wielu - Ciekawi mnie jeden z tych 85 młodych wiedzący Brickner, był jak zwykle doskonale 
lat, ale nigd~ nie móg; znieś·' dziwnego bły- ludŻi. - Brickner wytrzymał krótką pauzę.- o wszystkim poinformowany. Prawdę mówiąc, 
sku tych bezbarwnych jakby świdrujących Co pan możt powiedzieć, generale, o Hansie byłoby znacznie lepiej, gdyby radca nie wie­
oczu. Istotnie, spojrzenie Bricknera było przej S-peierze? Czy przypomina pan sobie nazwi- dział, że Speier jest bratankiem generała. Ale 
mując" i niezbyt prz.yjemne dla rozm'ówcy. sko jednego z abiturientów - Hans Speier? trudno. należało znależć jakieś wyjście z tej 
Prawdopodobnie sam radca, wiedząc o tym, Lekkie zmarszczki zary!.owaly się na czo- I niezbyt przyjemnej sytuacji. Zwłaszcza. iż w 
zazwyczaj 'unikał w czasie rozmowy wzroku le von Taubego, gdy usłyszał wymienione ~losie Bricknera v~n Taube wyraźnie wy-
partnera. przez radcę nazwisko. Hans Speier był jego czuł nutki, które brzmiały nietyle ironicznie, 

- Jak s!ę bawi nasza mloctzież? bratankiem i generał nie bez słuszności by! du ile złowrogo. Radca należał do tych ludzi, 
Głos radcy był bezbarwny i matowy, bez mny z tego chłopca. Marzył o tym, iż Speier którym najlepiej się nie !.przeciwiać i speł­

źywszych akcentów. Przypominał raczej skrzy w przyszłości będzie godnym następcą swe- niać posłusznie ich rozkazy.„ 
piące dźwięki, jakiejś maszyny. go wuja i zrobi odpowiednią karierę w armii. - Jaki jest stan zdrowia Speiera? - za-

- Wszystko idtie, jak najlepiej, panie rad- Właśnie w armii, gdyż innej kariery dla swe- pytał Brickner - nie czekając na odpowiedź 
co - odpowiedział von Tauhe, -·jestem bar- go bratanka von Taube me mógł sobie wy- generała. 
dzo zadowolony z moich wychowanków. Bę- obrazić. I dlatego stary gene!'ał wyraźnie się - Mój bratanek cieszy się jaknajlepsz~ 
dą z nich jest.cze ludzie. Cieszę się, iż nasza zaniepokoil, gdy z u&t Bricknera padło na- zdrowiem - odpowiedział spokojnie von l'au­
szkoła przyczyni się do pcwiększer,iia dobrych zwisko jego bratanka. Von Taube dobrze wie- be, nieco zaskoc:"ony tym dziwnym pyta­
kadr armii. dział, kim jest radca von Brickner i na czym niem - jest zap;:ilonym sportowcem, ale 

- Zdaje. się'. ż.e Pl tym r-0k~ s~ołę ukoń- I polegają jego. funkc~e ~d~w~ł sobie sprawę I cechuje go umiar we wszystkim. Obecnie li­
czyło 85 oficerow? 'L paLllo ciche pytanie 7Jz tego, co moze wyruknąc Je&li urząd, na cze- czy sobie lat 21. Naogół jest uważany za 1.dol-

t Bricknera. ·le którego atał radca Brickner interesował neg-0 l pojętnego chłopca UCZł:ł aię dobrze l 

„ 

NOW ANTE SPLETT A 1 BREITINGERA CZNA· 
CZAŁO, IŻ WATYKAN UZNAŁ „DE FACTO'' 
ZABÓR ZIEM POLSKICH PRZEZ NIEMCY. 

Mianowanie w dniu 15.8.1945 roku nowych 
admindstratorów na naszych Ziem.i<Ich Odzvs­
kanych, było dla Watykanu przykrą koniecz· 
nościq, z którą jednak musiał się pogodzd'„ 
Trudno bowiem przypuścić ,aby łudził się, że 
katolicy polscy tolerować będą na sw'Jie1 zte· 
mi kler niemiecki, który przez długie lata 
współpracował ściśle z hitlerowcami w 1ę„1e­
niu polskości. Watykan lllie był chyba za.inte­
resowany ,aby koścJoły były puste. 

W dalszym ciągu swych wywodów „Gbs Lu­
du" przytacza te wyjątki z listu papieża, które 
uTygodlllik" całkowicie ipomtnął milczeniem. 

„[,ud rti.emiecki - pisał papież - „ma po· 
dwójne prawo do tego, by wiedzieć, że serce 
i pasterska troska Namiestnika Chrystusa sq 
przy nim blisko". 

To znaczy: nie ci, którzy byli mordowani J 
nie Polska, która straciła ·6 milionów Judzi w 
komorach gazowych I obo:roch, ale właśnie na­
ród, który wydał oprawców, zasłużył na szcze­
gólną miłość papieża. 

„Głos Ludu" przypomina także wymowne 
milczenie papieża, gdy Polska spływała krwią 
pod jarzmem okupanta niemieckiego. 

„Tygodnik Warszawski" - p'.smo inspirn· 
wane przez najwyi.szych dygnitarzy kościoła 
w Polsce - niew<lzięcznef podjęło się misji. 

Jakże różne jest jego stanowisko od gło· 
sów, jakie się slyszy wśród olbrzymiej więk· 
szości katolików polskich. Niechaj czytelnik 
sam oceni Judzi, którzy zamiast odgrodzić się 
wyraźnie od ataków papieża na zachodnie gra· 
nice Polski, usiłują zatrzeć prawdę. 

ukończył szkołę, jako jeden z celujących ... 
- A czy posiada wolę i niezłomność cha­

rakteru? - przerwa! generałowi Brickner. 
- Troono doprawdy odpowiedzieć dokła­

dnie na pańskie p;-tanle, panie radco. Ale 
mam wrażenie, iż chłopak istotnie posiada 
wolę i mocny char<.kter . 

- A może pije? Lubi dużo flirtować? 
- Jest młody, więc czasem lubi poflirto-

wać lub wypić jeden, dwa kielis~i, uśmie­
chnął się von Taube. Ale, powtarzam, mój 
bratanek we wszystkim zachowuje umiar -
Jest to zasadniczą cechą jeg„ charakteru. -
Zre&ztą Hans oddawna marzy o wojskowej, 
wyłącznie wojskowej karjcrze - z naciskiem 
podkreślił ostatnie słowa generał i spojrza• 
wszy przPlotnie na radcę ciągnął daleJ 
Speier przede wrzystk:m interesuje ~ię lotnic­
twem. Zaabsorbowały go ostatnio doświad­
czenia Bleriota„. 

- Bardzo dobrze - przerwał wywody ge­
nerała Brickner. Jesteśmy również zaabsor­
bowani i zainteresowani tym.i doświadczenia­
mi. 

Generał podniósł oczy na radcę, ale Bric­
kner mówił dalej. 

- Powtarzam. ja t;;:kże rnteresuje się oc-e­
cnie lotnictwem. Ale mniejsza o to Generale! 
niech pan będzie łaskaw nc..tychmiast przy­
sł~ć. do mnie Speiera. Chcę z nim poroZJna­
wiac w cztery oczy. I to niezwłocznie. Przy­
b;o:łem tu specjalnie w tym celu. 

llt~nJ) 
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P
owszechnJę :znany jest fakt, że pewne cho­
roby llie tylko ludzi, lecz także zwierząt 
6ą nazywane :fakaźnymi oraz, że przyczy. wa 
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mni~jszym !Jub większym, rza1eżnie od w,rażli· 
wości ustroju. • Zwykle po 24-48 go<l;inacłl 
objawy odczynu ustępują, lecz odpornosć po· 

1 wstaje dop;ero po upływie pewnego czasu, 
swoistego dla danego rodzaju bakterii. 

11ą tych chorób są bardzo drobne, niewidzialne 
gołym okiem. ustroje, zwane drobnoustrojami 
lub bakteriami. Bakterie należą przeważnie do 
grzybków nader prQ'\Stej budowy, tak zwanych 
grzyb1tów rozszczep~wych, (Występujących w 
ipostdci pojedyńczych ~worów, to jest komórek 
bakteryjnych. 

I Odporność na:byta sztuczna, to jest poszcze-

SZCZ8p ~ eOf3 ochronne przeciw chorobom zakaź Jm '~~er~~~~i~ie ~~'i:;t~~y~:t~~~~~nac;~j J:;:b~t~ 

Zależnie od kształtu komórki, rl)zróżniamy 
bakterie: ziarniaki, o ile są one kuliste, bądż 
wydłużonego kształtu pa\ecz,ki lub cieniulkie 
laseczki, bądź też śrubowato skręcone nitecz· 
ki - kręlki. 

na.gie wybuchły, nagle się kończą, na pr~y· 1 ~i na świat z po~obnyn;ii przeci'.yc'.<1la:ni. Stąd schorzen!u: Taka. odp~n~ść tJwa zwykle rrze: 
kład: tyfus brzm;zny, odra, szkarlatyna i.tp. l'llemowlęta karmione piersią, rzadko 1apada· całe zyc1e, tak, ze po~torne zachoro:wan e n 
Lecz obok ostrych chorób zakaźnych, istnieją j4 na tyfus, odrę lub szkarlatynę. tę samą chorobę naleizy do rzadkości. 
choroby zakaźne przewlekle, niestety, rprze· Nie we· wszyslkioh chorobach zak:ibvch Dla tych powodów, celem ~odtrz1'.m.anl": od: 
ważnie zaraźliwe, jak na przykład: grnźlica, odoorność powstaje w sposob o;iiBny rnwv· parności poszczepiennej, nalezy. mmeJ w1ęce1 
trąd, syfiHs, które skrycie rozipoczynają się żej. Są to szcz.egóły, rozpatrywa_nH! . których co roku sz<;zepienia. powtórzyć; je-.;t ~o t. z.w . • 
i trwają przez czas dłuższy, nawet do kilku· wymaga ;pewnych wiadomości lekarskich, dla· rewakcynaCJa, która zwykle ;przechodzi .o :wie· 
nastu l~t .. w _!ym. okre;;i~ osob~ik · cho,ry-, nie· tego. pomijamy j~, rzaz~aczaj~c, że. ?o takich le mniej burzliwie, niż pierwsze. ~zczepienie. 

Bardziej dokładne I szczegóJo,we badania 
wykryły, że ilość gatunków bakterii jest ol­
brzymia oraz, że wymiary pewnych ga'fanków 
15ą tak małe, że stają się one niewido,zne pod 
mikroskopem i przechodzą przez sączki z gli!l· 
ki wypalonej. Są to tak zwane bakterie prze· 
aqczalne. 

postrzezem~la otoczema zaraza set.kl a na- chorob nałezy między mnymi gruzhca. Szczepionki można spon;ądzic ze wszyst· 
wet tysiące osób z otoczenia. kich bakterii, lecz praktycznie stosuje siE: je-

Poza tym obserwacje ,życia bakte~:i us:ull· 
ły, że nie wszystkie gatunki po wtarg:1'ęc''1 do 
ustroju ludzkiego, zwierzęcego bądź ro;Enne· 
go powodu.ją zmiany chorobowe, to jest zabu· 
.rz:en1a w rprawldłowej czynności org,mizmu. 
B.- k1.erie takie· nazwano saprofita'Ili, TO!.bcza· 
mt. Przekonano się dalej, że saprof'.!y ti.:etyl• 
ko są nieszkodliwe, lecz wykonują w przy­
!c.<lzie wiele zlożonych, a częst')kro~ bad.w 
wo.żnvch i pożytecznych funkcji. N'.i przykład 
b1Jnv1enie, rozkład liści spadłych z d:z-:wa ,na 
je-s;cni, bądź padłych zwierząt odbrva s:ę pu.y 
udz:n!a bakterii. Również w jelitach łudz".i:kh 
E,po~y!<?my bakterie, które nie wyrq:lzn.'.ą n;im 
ŻJdneJ szkody, Jecz powodują rozk! \d ?-Okar· 
ruliw roślinnych, jak owoce, warzywa !tp., k~ó­
rych c1lowiek nie jest w stanie stra .v:ć tak i.ek 
m'.ę.o, bądź chleb biały. 

OCHRONA PRZED BAKTERIAMI 

Tym niemniej z powodu ni€widoczności 
bakterii nigdy nie Wiemy, z jakimi gi\tun­
kami mamy do czynienia i dlatego jedy· 

ODPORNOSC USTROJU 

Zarazki po wtargni~iu do ustroju wywołu­
ją w nim szereg 'ZJilian, skierowanych ku 
zwalczeniu wrargniętych baMerii. Wyraź· 

nie występuje to w ostrych chorobach zakaż· 
nych, które wygasając sptowadzają tak izwaną 
odporność ustroju. Istnieje odpomość wrodzo­
na, z którą człowiek przychodzi lila świat. Po­
iza nią rozróż17iamy odporność nabytą, svtucz· 
ną łub naturalną; sz:tuCT.Da jest to odporność 
taka, którą or~anizm osiąga po zastosowaniu 
odpowiednich szczepionek, naturalna zaś, jest 
odpornością, którą ustrój nabywa po przebyciu 
ostro zakaźnej choroby. 

Mechanizm powstawania odporno-ści w skró· 
cie odbywa! się w ten niniej więcej sposób. Po 
wtargnięciu bakterii do- us•troju, wnet urucl1o­
.mione zostają obronne cz.ynniki w różnej po· 
stad. Nie możemy wdawać się na ty!n miej· 
scu w szczegóły. W ostatecZillym rezultacie w 
cieczach ustrojowych (we ikrwi, · chłonce itp.) 
zjawiają się tak rzwane p.rzeciwciała, które 
bądź hamują dalszy rozwój bakterii, bądź na· 
we.t zabijają je !laik, że wreszcie w ustro,iu zja· 
w.ają się warunki niekorzystne dla ro.?WOJU 

życia bakterii f następuje wyzdro•v!e11ie. 
Przy odporności wro<l'lonej ustrój przycho-

SZCZEPIENJA BAKTERYJNE dynie szczepionki, co do ktfuych wiadome 

O
pierając się na powyżej przytoczonych jest, że dają one pewną' trwałą odporność. 
przesłankach, zaczęto stosować szczepie· Do takich należy szczepionka. prneciwko 
nia bakteryjne, jako zabiegi lecznicze, durowi (tyfusowi) brzusznemu, przeciwko du· 

lecz okazało się,"że w większości chorób efekt rom rzekomym, paratyfusom, przeciwk11 chol9-
leczniczy je,:;t znacznie mniejszy od efektu za. rze, błonicy, rzadziej płolllicy, oHu całemu 
pobiegawczego. Co to jest szczepionka? Szcze. szeregowi innych schorzeń, których wylic'Zr 
pionką jest rzawiesina bakterii zabitych ogrze. nie zajęłoby zbyt wiele miejsca. 
W'aniem bądź w i'nny sposób, ze ściśle określo-
lllą ilością bakterii w jednym centymetrze sze- DOBRODZIEJSTWO 
ściennym I?łynu. SZCZEPIEŃ OCHRONNYCH 

Do szczepionek u'ywa się bakterii bądź za· Jakie efekty praktyczne osiągamy po szcze-
bitych, bądź ze znacznie. o·bniżoną żywotne- pieniach ochroonych? Wiadome jest, że 
ścią, celem unikntęcia niebezpiecznych powi· szczepienia przeciwtyfusowe zostały wpro-
kłań ustroju. Takie bakterie wstrzyknięte pod wadzone w Polsce, jako obowiązkowe i co· 
skórę zostają szybko wchłoni~e i jako ciało rocznie na wiosnę szcz.eipi się parę milionów 
obce powodują uruchomieni całego aparatu osób w wieku' od 5 do 65 lat, a w rerul1acie 
obronnego, następuje unieszkodliwienie (stra· epidemie duru brzusznego prawie, że wygasły 
wienie) wprowadzonych bakterii, zaś w rezul· zupełnie. Jeżeli wys·tę,pują zachorowania na 
tacie zjawiają się przeciwciała, a z nimi od· dur brzuszny, to jedynie jako bardzo rzad1cie, 
parność 'W stosunku do danego rodzaju bakte- pojedyńcze wypadki.. Nie ma mowy o epide· 
ll'ii. miach przedwoje.nnych, kiedy w całej Polsce 

Wprowadzenie szczepionki - ciała obcego chorowało :rocznie do 160 tysięcy osób, rzaś u· 
i lllieobojętnego dla ustroju sprowadza szereg mierało około 2000 osób. . 
zmian ogólnych i miejscowych; jes1 to tak' Biorąc pod uwagę te korzyści, jakie płyn~ 
zwana reakcja poszczepien.n.a, iktóra przejawia z .zastos?w~ia szczell?ionek ochronnych'. po· 
się bolesnością i obrzękiem w miejscu wstrzy· wmno się Je stosowac dobr-0wolnfe, a. me tyl· 
knięcia, oraz podniesieniem ciepłoty ciała, ko przymusowo i 1o w bardzo s;>:erokiej skali. 

nq, skuteczną ochroną przed bakteriami w ogó· 
le, jest przestrzeganie zasad higieny <J~::>b:stej, 
a szczególnie daleko posunięta czy~togć o,;o­
b\jta, jak najczęstsze mycie dala, a zw!-'.ls?.cza 
rąk i twarzy. Wtenczas mamy większą p.ew­
ność, że bakterie nie trafią do naszego uslloju 
i nie spowodują stanu chorobowego, br,w;em 
nie mamy mo:Wiwości w s.posób pro<Sty a pewny 
odróżnić . SaJ>rofity od bakterii chotobotwór· 

Legitymacja partyjna nie jest parawanem dla złodziei 
czych. · 

B. dyrekt r Centr. Zarządu Przemysłu Papierniczego Kraul wyrzucony z Partii i· oddany w ręce Prokuratury 
Złodzfe' i oszust poniesie surową i zasłużoną karą 

Z dużej ilości dokładnie poznanv<"n <.horób 
zakaźnych wyróżniamy choroby zakaźne zarciź­
liwe, 1o jest takie, które przenoszą się vd c.zl9-
wieka do człowieka, bądź od zwierzęc.a do 
człowieka, na przykład: . grypa, odra, C.ur 
brzuszny, czerwonka, „czarna krosta", czyli 
wąglik, nosacizna i wiele innych. Obok cho· 
rób podobnych wymienionym, istnieją także 
takie, które będąc wywołanymi przez bakterie, 
lilie przenoszą się z chorego na otoczenie, ra 
!Przykład: zapalenie płuc„ Chory na zapale:iiP. 
1JJluc nie zakaża swego otoczenia.. aczkolwiek 
r-0zsiewa z plwociną setki milionów baktuii 
dQkola. 

EPIDEMIE 

Były naczelny ~yrektor CZPP - Kraul, fa. 

chowiec papiernik korzystając z powierzone­

go mu kierowniczego stanowiska w przemyśle 
paplemiczym11opełnił szereg nadużyć I wykro 

czeń, celem których była chęć oeoblstego 
wzbogacenia się. 

cy w trudzie i znoju odbudowywalI fabryki 
papiernicze i z nadwyżką wykonują plany 
produkcyjne, były dyrektor Kraul myślał o 
osobistym wzbogaceniu drogą nieuczciwych 
machinacji. Zebrani peperowcy papiernicy 
wezwali ogół członków Partii i robotników· pa 
pierników do zwiększenia czujności, do zdwo-

' 

jenia wysiłków w watce o realizację gospo· 
darczego planu państwowego w zakresie pa­
pieru. 

Legitymacja partyjna - to nie pnawan 
dla oszustów 1 rlodzieL Kto spróbuje nadu• 
żyć zaufania Partii i społeczeństwa poniesie 
zas•ażo1:1ą surOWll kar~. 

, 

Dzięki czujności organizacji partyjnej pe. 

perowQ(>w z przemysłu papierniczego oszukań 

cze machinacje i nadużycia byłego naczelnego 

dyrektora zostały zdemaskowane i sprawa Je­

go przekazana do Miejskiej Komisji Kontroli 

Partyjnej. Uchwałą Miejskiej Komisji Kon-Istnieje jeszcze jedna, charakterystyczna ce­
cha niektórych chorób zakaźnych, miano· troli Partyjnej .z dnia s kwietnia 1948 r. Kraul 
wicie w pewnych okresach roku mogą one 

dawać wielką ilość zachornwań. są to tak Il.Wa· został wydalon3'. z szeregów Partii, a materia-
Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 

ne epidemie. Epidemie niespodziewanie wybu· ły obciążające Kraula przekazane władzom 
ch1ją, osiągają pewne szczytowe ·nasilenie prokuratorskim. Niewątpliwie już niebawem 
i powoli zacichają z tym, Ź-eby -przy sprzyjają-
<"vch warunkach wybuchnąć ponownie. Tak Kraul, który sądził, :ie leglltymacja partyjna 
pamiętną była epidemia 1919 roku choroby, służyć mu będzie za parawan dla jego brud­
zwanej „hiszpanką", która rozpoczęła się w 

Towarzyszu Redaktorze. I Osimowicza. są dwie kuchnie - nie powinno 
. więc było przedstawiać żadnej trudności wpro 

Na. początku • grudrua ub. r. -0trzym~em wadzenie mnie do jednej z nich, 
przydz!ał na pokoj z ku~bnią pr~ ~1. Wię~- - Tymczasem 16 stycznia br. ob. Oslmowicz 
kowsktego Nr 711. Przydzielone mi nue~zkanie przyjął do kuchni sublokatora którego za. 

Hiszpanii i przes~ła przez całą Europę, powo- nycb machinacji stanie przed Sądem i ponle­
dując więcej śmierte.Jnych WY']Jadków, niż 0 • sie zasłu7oną surową karę. 

jest częścią 6-cio pokojowego lokalu, który meldował. ' 
zajmuje ob. Jan Osimow!cz, prowadząey jed- . . 

fiar w zabitych pochlonęla wojna 19t4-18 r. W tych dniach odbyło się zebranie ltoła 
nocześnie sklep. 4 grudnia ub. r.< kontroler . Od, w1e!u miesięcy sta:am się o odzyska· 
Urzędu otrzy.mał polecenie od Starosty Grodz me prz!działu ~ o usunięcie. sublokat~ra, któ­
kłego Łódź Sródmieście WProwadzenia mnie re_go meprawrue ~rowadził ob Osunowicz. W niektórych kr.ajach co .parę la1: wybucha. PPR Centralnego Zarządu Przemysłu Papierni 

ją epidemie duru - tyfusu brzusznego, dzięki czego, poświęcone sprawie wyborów do władz 
sprzyjającym, antysanitarn m warunkom, oraz partyjnych kola. W toku dyskusji nad pla­
nieprzestrzeganiu zasad tak zwanego „nosiciel· nem dalszej pracy koła zebrani wskazali na 
stwa". Okazuje się bowiem, że chorzy na ty- konieczność jak najszybszego usunięcia skut­
fus brzuszny po wyzdrowieniu, nierzadko je-

do wyżej opisanego mieszkania. Mimo, że w Niestety bezskutecznie. . . 
nakazie zostały ściśle określone lM"Zyznane mi W tym stanie rzeczy zgłosilem su~ do za­
pomieszczenia, kontroler spytał ob. Osłmowi- stępcy naczelnika Wydziału Kwaterunkowe­
cza, jaką część swego mieszkania zgadza się go ob. l\<Iłynarczyka,. z którym sk.om~nikowa­
odstąpić. Ob. Osimowicz wskazał komórkę ~em się za pośrednictwem RedakcJ1 „Głosu 
bez okien i podłogi, na co nie zgodzi· Robotniczego". Nacz. Młynarczyk oświadczył 
łem się. Mam bowiem rodjinę, - żonę i mi, ie nie wolno „obgadywać" Urzędu Kwa­
dwoje dzieci, to tei nie~będna do prowadzenia terunkowego przed Redakcją. 

i;zcze przez czas dłuższy wydalają :pałeczki ty- ków szkodniczej działalności Kraula, wyraża· 
• fusu, któ.re moqą spowodować zakażeni e wo· jąc swoją całkowitą solidarność z uchwałą 

dy do picia i ponowny wybuc,h epidemii. :Miejskiej Kontroli Partyjnej w sprawie Kra. 
Poza tym rozróżniamy choroby zakaźne 

1 

ula. Zebrani dali wyraz swojemu oburzeniu, 
ostre-. to jest takle, które nagle rozpoczynają ie w okresie wytęioncj pracy nad odbudową 
się, trwaią pr7.ez pewien okres <:za\Su i tak jak gospodarczą kraju, kiedy robotniey popiernl-

gospodarstwa jest kuchnia i ptzynajmniej je- Czy ten wyrzut był umotywowany? Napew­
den pokój. Zaznaczam, źe w mieszkaniu ob. no nie. Każdy człowiek pracy ma prawo zwró 

Stolica tętni . pracą odbudowy 

• • • • Do Y. kWialy 
Vlarszawa szybkim krokiem zdąża do pełni sił 

I w osenna 1nwaz1a 
i zdrowia 

· \V ARSZAWA, w maju. I wowydany przewodnik, natychmiast wycofa- do pracy pq:y wieżowcu Ministerstwa Komu· 
":tiasta s4 jak kobiety, mają swe dobre i złe ny ze sprzedaży, jako przestarzały. nikacji. Wisła tętni życiem, wprzęgnięta w 

d.oł. Czasem są czarujące i jasne, ło znów po· Pozorny chaos nie oznacza jednak nieładu. proces odbudowy. Most średnicowy z praskiej 
tozarzałe i smutne. Wiosna jest porą roku, z Prztciwnie, planowo i celowo jejin zab:eq p0 strony coraz dalej i moc.niej wbij.a się palami 
którą prawie każdemu jest do twarzy, Zielenią drugim zbliża miasto eto pełni sił J zdrowia. rusztowania w dno rzeki. Pr'ly trasie W-Z 
się drzewa, kwitną kwiaty, \WSZ)"'Slko nabiera Instytut Gł'Uchoniemych 'Zabłyszczał czerwie· pracują setki robotru.ków. 
złocisto-niebieskich tonów. nią nowych da-chówek, a perspektywa Nowe- Warszawa musi się śpieszyć, aby do koń· 

W Warszawie jest jednak inaczej - przy· go Swiatu rozja!inia się ścianami tynkowa· ca sezonu budowlanego dać jak najwięcej 
najmniej tej wiosny. Zieleni jest niewiele. nrch kamien!c. Przedłużoną Kruczą jadą sa· mieszkali swym oqywatelom, których w szyb· 
Ulice stołeczne przypom1!}ają teren wykopa· mochody, na rngu Smolnej stopniały sterczące kim tempie przybywa. Ubiegły miesiąc był re· 
!isk, lub podwórze remontowanego domu. Na jeszcze do niedawna szkielety ruin. kordowym wyczynem warszawianek i świad· 
chodnikach piętrzą sil! sterty wyrwanych z Wyburzande, remont, odbudowa - trzy kiem specyficznej inwazji. Nawet urzędnicy 
jezdni kamieni, długie ploty rozgradzają Ale· czynności ,które trwają w War;;zawie okrągły z urzędu stanu cywil11ego szybciej zaczęli 
ję Sikorskiego. Szyny tramwajowe wyłażąc z rok, pn;ybrały obecnie na sile. Zielone mun· przekładać teczki z aktami, bo "'Y?-.-5ać me­
nawieru:hni w konwul<Syjnych skrętach, ucie- .dury batalionów Służby Polsce migają na ul. tryki dla 1200 noworodków ~ to nie bylejaka 
kają w bok, aby zrobić miejsce dla robotni· Karola Swierczewskiego, ruchliwymi punktami praca. Dziś Warszawa liczy łącznie ze swym 
ków, krząta ;ą<'ycb s'ę przy tunelu. Tramwaj~ upstrzyły przedłużenie przyszłej Marszałkow- ostatnim przyrostem naturalnym 588.771 oby· 
i autobnsv co kilka dni ?mieniają trasę. tak, skiej. Na trasie W-Z kopaczka - a'~mt ładu· wateli. 
że nie tylko p~sażerowie. ale nawet MZK tra· je dzienn'ie 1100 m sześciennych gruzu, potęż-j Warszawa rośnie 1 rozwi.ia sie. 
ci głowę ,czego .najlepszym dowodem był no· ny dźwig na Chałubińskiego przygotowuje się 'lotka. 

cenia się do swojego pisma z prośbą o pomoc 
i radę. 

Sprawa moja w aalszym clą pozostaje 
niezałatwiona. Dają mi bowiem tylko zde­
molowaną komórkę w wyżej opisanym miesz 
kani u. · 

Zapytuję, czy postępowanie Urzędu Kwa­
.erunkowego jest słuszne?. 

\Vincenty Głogowski 

pracownik Urzędu Poczt.-Celn. 

ul. Zachodnia Nr 59 
• * • 

Od Redakcji: Oczekujemy r~·chłej odpowie 
dzi od kompetentnych czynników w wyżej o­
pisanej sprawie. 

ZEBRANIE DZIEWIARZY. 

W sobotę dnia 29 maja r. b. o godzinie 
13.00 w sali Swietlicy Centfalnej Związku 
Zawodowego Praoowników Przemysłu Włó· 
kienniczego, Oddział dziewia.rsko-pończosznl· 
czy przy u,I. Kilińskiego 154 odbędzie się zebra 
nie wszystkich prze-wodniczących i sekreta­
rzy Rad Zakładowych Cddzialu Nr. II. Obe"' 
cność obowiązkowa.. 

• 



• 

Nr 146' 

7 miliardów 616 milionów złoty ro ieniach 
sztucznogo słońca 

Pia Inwestycyjny dla Łodzi i woJew6~ztwa w 48 
W dniu wczorajszym w &ali Miejskiej Ra­

dy Naro<i-Owej odbyła się całodniowa konfe­
rencja. gospodarcza, zwołana z inicjatywy Biu 
ra Rolnicz~o Centralnego Urzędu Planowa­
nia.. W konferencji wzięli udział przedstawi­
<:iele przemy;,łu, Województwa, Zarządu Miej 
E;kiego, Zw. Samopomocy Chłopskiej, Spół­

dzielczości, Samorządu Gospodarczego itp. 
Z działalnością Biura Regionalnego w Łodzi 
zapoznał zebranych dyr. ob. Rachwalski. -
Biuro powstało w kwietniu 19A_7 roku i zG"da­
niem jego jest opiniowanie lokalnych planów 
i;ospodarczych, działalność interwencyjna. oraz 
sprawozdawcza.. Magister Pecha przed tawił 
C?frY obrazujące państwowy plan inwesty­
cyjny na rok 1948 w dziedzinach dotyczących 
Lodzi i województwa łódzl,1ego. Prelegent 
~twierdził, że w stosunku do ogólnego planu 
~ospodarczego łódzki plan regionalny pochło­
nie sumę 7 miliardów 1116 milionów złotych 
(co stanowi zaledwie 4 procent). • 

Sto~unkowo niewysoki budżet inwestycji 
w naszym okręgu tłumaczy się tym, że za­
równo województwo łódzkie, jak i miasto 
Lódż należą do terenów stosunkowo mało zni­
~zczonych dŻiałaniami wojennymi. Głównym 
inwl'storem w naszym okręgu jest Minister­
Fl wo Przemysłu i andlu. Wraz z przeprowa-, 

Rozpatrując inwestycje rejonu łódzkiego 
pod kątem widzenia rzeczowego rozdziału 

sum kredytowych widzimy, że inwestycje w 
przemyśle pochłoną su~ę 4 miliardów 230 mi­
lionów złotych (53 procent), na wieś przypa­
dnie 314 milionów (niespełna 4 procent). Za­
znaczyć na~eży, że cyfry te dotyczą wyłącznie 
rozbudowy sił produkcyjnych wsi bez budow­
nictwa wiejskiego. Rozbudowa komunikacji 
pochłonie sumę 947 milionów zł. (12 proc.). 
Wydatki :nwestycyjne, które określić można­
by jako „wydatki na człowieka" (zdrowie, 
oświata, opieka społeczna, oraz budownictwo 
tych działów) pochłoną sumę 1 miliardą 200 
milionów złotych - 15 proc. Na budownictwo 
rr,ieszkaniowe i administracyjne przeznaczono 
kwotę 851 milionów złotych (11 proc.). Na 
rozbudowę i budowę zakładów użyteczności 
publicznej wydatkowane zostanie 375 milio­
nów złotych, czyli około 5 procent sum inwe­
stycyjny:h. 

z planem remontów i renowacji pochłoną bli­
sko 60 procent ogólnych sum inwe$tycyjnych 
przewidzianych na Łódź i rejon łódzki, na dru 
gim miejscu znajdują siq inwestycje, pokry­
wające po~;zcby człowieka, na trzecim miej­
scu komun'kacja. 

Przedstawiciele Zarządu Miejskiego, Urzę­
du Wojewódzkiego, Dyrekcji Kolei, oraz Ban­
kowości omówili rezultaty przebiegu dotych­
czasowej akcji inwestycyjnej. 

Bogaty program Konferencji uzupełnił dy­
rektor Dep. Koordynacji C. U. P. ob. Minc 
omawiając zasady przygotowania planów in­
westycyjnych na rek 1949. 

Po referatach wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos przedstawiciele posz­
czególnych resortów gospodarczych naszego 
terenu. Wyczerpujących -0dpowiedzi na aktual Słońce - to światło życiodajnych mocy, 
ne w ramach planów gospodarczych tematy niezbędnych dla normalnego rozwoju, -1wlasz· 
udzielali przedstawiciele c. u. P. Konferen- cza mlodego organizmu. 1,ampa kwa~wwa za· 
cja dała jej uczestnikom obraz całokształtu stępuje slo1ice w jego oiywczych i lec?.Illl'zvclt 

właściwościach, przytl!'m jej promienie inogq z cyfr tych widzimy, że wyraźna przewaga zagadnień, które są podstawą racjonalnie bf~ ®woli regulowane i dciwkowrme. 
przeznaczonych kwot inwestycyjnych jest po układanego inwestycyjnego planu gospodar- Oto niemowlę pławi się w blasku „~z!m1· 
stronie lnwe. yci; przemysłowych, które v.rraz czego. negtJ słońca·· pod cz•1fny111 okiem pi<>Jęqniarki. 
11-1111-1111-llll-1111-llll--llll-111-llll-1111-llll-1111-llll-llll !111-1111-1111-1111 llli-1111 1111 !Ili li 

Wypoczynek wśr -d b ztro 
dzonymi remontami i renowacjami sumy wy- w d 
rlatkowane na przemysł stanowić będą 57 pro- go y 
cent całości planu inwestycyjneg-0 całego re­
jonu. Na drugim miejscu znajduje się Mini­

atrakc · e wczas· • zyc 
~lerstwo Odbudowy - 18 proc. Trzecie miej- Sprawa wczasów robotniczych je&t zagad-1 chomiune domy wypoCZJ"Ilkowe dla włóknia- uprzyjemnić pobyt w swoich Domach w'ypo­
~cc zajmą inwestycje Ministerstwa Komuni- nieniem, interesującym w obecnym sezonie rzy również w miejscowaściach nadmor- czynkowych będącym na urlopach robotm­
J-acji, wynoszące 11 procent, na czwartym cały świat pracy. To wielkie osiągnięcie klasy skich. kom, zaprosił szereg zespołów arty&tycznych 
miejscu znajduje się spółdzielczość, której in- robotniczej z roku na rok znajduje pełniejsze SPECJALNE POCIĄGI DLA WCZASOWI· na występy. 
westycje w r. b. wyniosą 3.9 proc., -0gólnej ormy. Związki zawodowe dokładają wszel- CZOW. Między innymi clo Dusznik przyjedzi(> na 
rnmy. 5 procent regionalnego planu inwesty- kich starań, aby w jak najszerszym zakresie Wczasowicze, wyjeżdżając do domów wy- cały miesiąc lipiec zespół 130 dzieci z l\1:o5z. 
ryjnego stanowić będą v:ydatki Ministerstwa udostępnić wczasy wszy&tkim pracującym i poczynkowych narzekali na ogromne przepeł- czenicy. Wyjeżdżać będą one do innych miej­
Kultury i Ministerstwa Oświaty, 3.27 procent dać im. jaknajwięcej wygód i przyjemności. nienie w pociągach, zdążających do miej.:,cowo scowości kuracyjnych Dolnego Sląska z wy­
wrdatkować będzie Ministerstwo Rolnictwa Związek Zawodowy Włókniarzy w roku ści kuracyjnych - szczególnie w dniach roz- stępami pod nazwą „Z pieśnią po Polsce". Za­
l Reform Rolnych. Ministerstwo Zdrowia 1,4 ubiegłym oddał do dyspozycji swoim członkom poczynania i kończenia: turnusów wpoczyn- proszono również 30 osobowy zespół b:!Iclo­
procent, Ministerstwo Pracy i Opieki Społe- 38 domów wypoczynko-wych. W tym roku jest kowych. Aby uprzystępnić podrór wczasowi- wy i muzyczny ze świetlicy Państwowych z.a. 
cznej mniej niż 1 procent. Izby Przemysłowo- już 52 domy, które w sezonie urlopo\vym urno czom Związek Zawad-Owy Włókniarzy por02m- kładów Jedwabniczo·Galantcryjnych Nr. 8 
Handlov.re i Izby Rzemieślnicze inwestować żliwią dwutygodni()WY wypoczynek 23 tysią- miał się z władzami kolejowymi i na. razie dawniej Buhle. zespół ten kierowany przez 
mają 0.5 proc. ogólu sum przyznanych na in- com włólmia.rzy. zostanie uruchomiony jeden pociąg specjaJ- ob. Hryniewicką, baletmistrzynię 7. Teatru 
westycje. Analizując i zestawiając poszcze- Domy te mieszczą się w okręgu Jelenie- ny łączący Jelenią Górę oraz Kudowę przez w. P., stoi na bardzo wysokim poziomie i na­
~ólnc cyfry planu inwestycyjnego Łodzi i wo- górskim w Matejkowicach, w Bierutowicach, Dusz.nild z Łodzią. pewno b~dzie entuzjastycznie witany we 
.iewód7.twa dochodzimy do wniosku, że gros Szczęsnowie, Agnieszkowie, Szklarskiej Po- Pierwszy IPOCiąg wyjeżdża 30 maja z Kudo- wszystkich miejscowokiach Dolnego Slą­
:;um inwesytcji przypadnie na Łódź. Prze- rębie oraz w okolicach Dusznik i Kudowie.- wy <> 10.05, z Jeleniej Góry o 10.30 do Lodzi ska. 
waga ta jest dość poważna, wynosi bowiem O&tatnio Fundusz Wczasów odstąpił dla włó- przybędzie o godz. 21.35 tego samegQ dnia. Poz::i. wy<;tepami iych zes-polów Związek za-
bli ko 2/3 planem inwestycyjnym przewidzi kniarzy 50 miejsc miesięcznie w Spale. Pra- 31 maja wyruśzy z Lodzi pociąg o godz. 20.25. wodowy Włókniarzy zorg:mizuje napewno 6ze 
riych. I wdopodobnie od 1-go czerwca zostaną uru- ;:!~ćn;'~~o~;;:ni!el·g~ó~yoc~ą~~ęś~osJ3on~u~~wy·e- reg innych atrakcji artystycznych. 

A ff! AFSW 

W PZPB Nr. 1 w tkalni na 12 krosnach 
osiągnęła Genowefa. Korzeniowska 110.5 
proc.. f.. Józefa Seweryniak 106.5 proc. Na 
„szó;,~kach'' pienvsze miejsce zajęła He­
lena Pałkowska (157.7 proc.), Stefan Pał­
czyński uzyskał 132.5 proc. We współzawo­
dnictwie zespołowym odznaczył się zespół 
Jabłońskiego (108.1 proc.). W przędzalni 
w •rózniła się Maria Zóraw (167.4 proc.). 

W PZ-':'B Nr. 2 w przędzalni (6 str.) .:izy­
skała Józefa Ullrnwska 134.5 1>roc., a Ma· 
ria Adamusiak 134 proc. Emilia Bana&iak 
(4 strony) osiągnęła 139.1 proc„ Genowefa 
Pawlak 35.3 proc., Genowefa Smulik 133.2 
p oc.,,a Helena Brzozowska (3 strony) -
144.4 proc. W tkalni na ,.szóstkach" pierw­
sze miejsca zajęły Maria Borówka (180 
proc.) i Maria Drelich (174.8 proc.). Bro­
nisław Ci ula uzyskał 172.3 proc., Irena 
Drzewiecka 171 proc. Na „czwórkach" wy­
różniły się Helena Płachta (176.8 proc.), 
Irena Kucharska (165.2 proc.), Maria Jóź­
wiak (169.8 proc.) i Zofia Wielińska (166.l 
pro"'. 

W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 kroo.na) Bro­
nislawa Deka i Leokadia Bogacz osi~gnę­
ły po 181 proc. We współzawodnictwie ze­
społowym zespół 'l'osika uzyskał 143.5 pr., 
wyprzedzając zespół Szora (141.2 proc.). 
Zespół Czlap·ńskiego (144.2 proc.} wyprze­
dził zespół Banaszczyka (143.5 proc.) Ze­
i;pi'i/ Mamrota (108 proc.) uległ zespołowi 
Szelesta {112.l proc.). Ze~pół Buchnera 
(l 19 proc.) wysunął się przed zespół Bo­
ciana (116.3 proc.). 

W PZFB Nr. 5 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się Kazimiera Zygała (187 pr.) 
i Zofia Milczarek (166 proc.). Janina q..ó­
ralska (4 strony) osiągnęła 155 proc., a Jó­
zefa Maiinowska 147.9 proc. W tkalni na 
.. ~.zwórkach" odznaczyły się Józefa Gieras 
(108.8 proc..) i Maria Dziedzic (188.7 proc.). 

W l'ZllB Nr 6 w tkalni (6 krosien) od­
znaczyły się Helena Swadreska (163.2 pr.) 
i Stani!>lawa Szewczyk (162.7 proc.). Na 
.,czwórkach'' wyróżniły sią Maria Rajska 

((165.7 proc.), Stanisława Andrzejczak (163.1 
proc.), Maria Wasiak (154 proc.) i Kata­
rzyna Bąbel (153.4 proc.). W przędzalni 
(750 wrzP.c.) osiągnęła Stanisława Smy­
czek 146.5 proc., a Emilia Wożniakowska 
142.1 proc. 

W PZPB Nr. 7 w Pl:Zędz::i.lni (730 wrzec.) 
uzyskała Maria Wożnfak 170.7 proc., a Ma 
ria Wituła 161.3 proc. W tkalni na „czwór­
kach" Helena Bilska osiągnęła 184.9 proc., 
a Stefania Wilińska 180.9 proc. 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „6" wysunęła 
;,ię na czoło Feliksa Pakulska (167.5 proc.). 
Drugie mteJSCe zajął Stanisław Kubik 
(164.1 proc.). lVIaria Tomczyk osiągn~la -
161.9 proc„ Leokadia Jodłowska 157.3 
proc. 

W PZPB Nr. 14 w tkalni wyróżniła się 
Marla Gołyjowska (6 krosien} 156.3 proc.), 
W przędzalni odznaczyła się Wacława 
Główczyńska 1846 wrzec. - 157 proc.). Po 
nadto odznaczyła się Bronisława Chudecka 
(162 proc.). 

W PZPB Nr. 16 cdznaczyły się prządki: 
Genowefa Ciesielska (800 wrzec. - 160 
proc.), Zofia Ki;,iel (704 wrzec. - 160 pr .. ) 
i Henryka Drobk (872 wrzec. - 140 
proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 str-0uy) 
Maria Golii1ska i Helena Wojkowska -0sią­
gnęły po 143.1 p. oc., Apolonia Lasoń i Ka­
zimiera Pycio (3 strony) po 170.7 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na :: 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 
148.9 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosien) csiągnęla 161.8 proc. Na „czwór­
kach" odznaczyły się Ludwika Mik&a 
(171.2 prot..) i Stanisława Bujnowicz (161.3 
proi;:.). 

W PZPB w Rndżie Pabianickiej w tkalni 
{10 krosien) osiągnęła Marta Majer 150.2 
proc. a Bolesława Nowak 141.2 proc. Re­
gina Paros (8 krosien) uzyskała 153.6 proc., 
a Zenobia Sawicka 164.4 proc. Na „szóst­
kach" wyróżniły się Stanisława Baranow­
&ka (177 proc.) i Janina Kłopotek (176 Pr.). 

( 

przez Duszniki. Dodać r.ależy, że ostatnio utworzono blblio-
Na tras.ie tej kursować będą pociągi każ- teki we wszystkich domach wypoczynkoWYch. 

dego 14-go, 15-go oraz w ostatnie dni mie- Każdy wczasowicz będzie w ten sposób miał 
siąca. · · • k · k 1 h I ROZRYWKI W DOMACH WYPOCZYNKO- m-0zi1osc orzystanrn z ultura n c rozrywe t 

WYCH. l jak wyst~py artystyczne i z doborowej lek-
Związek Zaw-0d-Owy Włókniarzy pragnąc tury. 

Poznajmy s e 
Wystawa ,,Łódź wczorai dziś i jutry"· 

Prz~ajemy, że malo wiemy () na;c;zym mie· wystawę „f.ńdi wr:zoro}, dz1siaf I futro". 
ście. Łodzianin rp,rzewainie interesuje i;ię 6pra- Cały rok n" lekrJach h1,c;łorii w młod.6.Zych 
wami, które dotyczą jego iiczpośrednio. Ro· i wyzszy<"h klasa<"h !11m11az1um przygotowy· 
botnika zaciekawiają WiHtmki ~ wyniki pracy wali <'<ię 11n:niowie dn wystawy. która jest 
w fabryoe, nauczyciela - sprawy szkolnictwa, prieglądem tego, czym hylo nasze miasto nie· 
inżyniera - wczorajszy wygląd kamienic, ulic gdyś, jakie jest obecnie i czym slanie się w 
czy Bzos i możliwość ich przyszłego rozwoju. przyszłości. 

Pokm;ić się o to, aby dać peŁny obraz ~a pod.;;tawie starych druków, pi~m. gazet, 
wszystkich dziedzin życia wielkie90 miasta rycin i wykresów przesunie się przed .oczami 
nie jest jednak rzeczą łatwą. TrzPba tu bo- zwiedzających życie Łodzi wraz z jegn rozwo· 
wiem sięgnąć do wszystkiego, co wiąże się jem urbanistycznym, gospodarnym i kultural­
z jego istnieniem, a więc do historii, obyc.za· nym. Rolę przewodników podczas zwiedzania 
jów rozwoju socjalnego, gospodarczego, do wystawy wypełniać będą uczniowie gimna· 
warunków zdrowotnych, do rzagadnień szkol· zjuJll. 
n!ctwa, opieki społecznej, szotu.ki i kulotufY. Otwarcia wystawy w nadchodzący panie· 

. . . dzi~łek ~oko~a prezydent miasla. W dniu tym 
To tru~ne, 9"d.1'.2 tak b~rdzo roz:norodn~ zo- z"".1edza1ących czeka jeszcze jedna nicspo· 

brazowame dz1e1ow Łodzi rpostaw1lo sobie za dz1anka: po raz pierwszy, wykonane zostaną 
z~danie. ko~o na~k?we . uczn!ów Miejs~ie~o I przez ch~r szkolny <JryginalnR i doty<"hczae u 
Gunnaz1um lID. Koscmszl.1, ktore organ1zuie nas nie spie1 ·ane pieśni łowickie. 

Muzyk la. sz s 
Bezpłatne koncerty popularne 

Wydział Kulturf i Sztuki Zarządu Miej-

skiego m. Łodzi organhij<> w poJodne nie­
dziele i .;\więta miesięcy letnich w godz. od 16 
do 13 i od 18 do 20 bt':~płatne koncerty po­
pularne w parkach miejskich. w wykonaniu 

najlepszych orkiestr dętych naszego miasta. 
Pierw~m koncerty odhedą się dnia 30. 5. 19'18 
o godz. 16 w parku Zródli;ka i o godz. 18 
w parku .fulianńw. Grać b~dz:e orkiestra dę­
ta Mif'j~kich Zakładów YomunikacyJnj•ch pod 
dyrekcją Władysława Grobelnego. 

Program uroczystości 70-lecia Straży Pożarnej w lodzi 
. .Dnia. 29 maja 1948 roku, o godzinie ~9.30 I zbiórka uczestników i gości na Pl. Katedral­
cw1czema pokazowe na placach m. Łodzi, w nym, o .~odz. 9.50 raport, o godz. 10.00 uroczy­
następujących punktach: ste nabożcń~two w ratcdri.e, o godz. 10.45 

Rynek Bałucki, Plac Wolności, Plac Barlic- akt poświę.:<'nia sztandaru, o godz. 11.00 wbi­
kiego (Ziei.my Rym;k) Plac Zwycięstwa (Wo- ja.nie gwoździ, o godz. 12,30 defilada (trybu-
d R k) Pl N.' dl ł . . (Plac Leo- na Al. Kościuszki Nr. 57), o godz. 14.00 wspól-

ny yne • ac iepo eg osci ny obiad (Park - Helenów). 
mirda). u czestnic:v po wszystJde informacje mogll 

O godz. 21.00 capstrzyk zgłosić ~ię t.:l. Sie11k,ia>·11fcza Nr. 54.. telefon 
Dnia 30 maja 1948 roku o ll:odZUlie 9.30 Nr. 195-01> 



F!tr. 6 Nr f(ft 

Mhi'1i eź Ju1e-
~o,.i'tr.s'.1a, Z:edno­

„".E na ł"k szmo. Jzk I 
,:o. Z:eż 11 łs~a pra­
-:u · e przy budo 'e 
:11&t~s•radv „Brater~­
t·~o i Jedność" aa 
trasie Belgrad - Zą­
rzeb. 
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Vet kG ,Jc:~łtHis~~i r.rzcwodn~ciący WJ maw:: Feliks Starzec - przewodniczący W.O - prezes ZWM „W.ci" 
~r buna łodvch'' - t1yb1rną ca'ei zo~g~- Try~11u a Io y ha' D naszą ą 

f' J n"7ow::n~1 młodz;ezv '' Y trybu 

Jan Jabłoński 

KOLEDZY i KOLEŻANKI!! I mokratycznej Polski - Polski dającej prawa 
awansu społecznego dla całej młodzieży. Na 
łamach Trybuny pisali ZWM-owcy 0 wspól- Do Trybuny Młodych pisali dotychczas tyl 

ko koleżanki i koledzy z ZWM. Wyrażali oni nych zadaniach i wsnó!nej drodze całej mło-
myśli nurtujące wśród młodzieży zgrupowa­

dzieży polskiej. ZWM-owa „Trybuna" była 
nej w Związku Walki Młodych. Obecnie kie­szermierzem jedności ruchu młodzieżowego. dy stoimy w przededniu zjednoczenia się czte 

Nie tylko ZWM-owska młodzież ale i człon- rech organizacji młodzieżowych w Polsce, w 
kowie innych organizacji traktowali ZWM- czasie kiedy na szczeblu Wojewódzkim pro­
o\l\·ą „Trybunę'' jako Trybunę Młodych w do- wadzi pracę Wojewódzki Komitet Jedności a 
słownym tego słowa znaczeniu. Pisali do niej po powiatach pracują już Pow. i Gminne Ko­
niejednokrotnie OM TUR-owcy, „Wiciarze", mitety Jedności ł „Trybuna Młodych" zmie­
harcerze i mlodzież niezorganizowana. Try- nić musi swoje oblicze. stać się musi Try­
buna dobrze przysłużyła się młodzieży, przy- bu"la „v;iciarzy i omturowców", kol. z ZWM 
czyniając się do podniesienia poziomu świa- i ZMD. Tematów Koleżanki i Koledzy z pew-

1 
domości młodzieży, a w szczególności przy- nością Wam nie zabraknie. żyjemy obecnie 
czyniła się do n<irastania świadomości, że jed- bardziej intensywniej niż to miało miejsce 
ność młodzieży jest potrzebna Polsce Ludowej, kiedykolwiek w życiu naszych organizacJi. 
że zjednoczen:e ruchu młodzieżoweg9 to za- Na teren!e miast l wsi dokonują się nle-
chmie ci>lei młodzieży zorganizowanej. Try- zwykle ważne procesy zjednocz-:?111owe, pro-
bun::1 Młodych" była nie tylko odzwierciedle- cesy które zapewne głośnym echem odbiją się 
niem tych nastrojów, jakie nurtowały w mło na lamach „Trybuny Młodych". Każdy arty­
dz icży, ale iako p '.smo ZWM-owej organiza-

kuł, każda notatka zamieszczona tu przez 
cji. ma.iacej olbrzymie zasługi w walce o jed- Was będzie wyrazem nastroju i przejawów 
ność młodzieży była jednym z czynników Waszych wysiłków i dążeń. Wiem, że pisać 
kształtujących te nastroje. Dziś organizacje będziecie śmiało, szczerze i otwarcie. Tylko 

„Trybuna 1''1lodych" na swych łamach za- ml?rizieżow~ wes:ły na nowy .et~p - etap jed- szczere oraz otwarte stjwian'.e sprawy wy­
w.;;ze porusźała najbardziej istotne zagadnie- ~os~i or~•m• czrn:-J. Zosta.ły JUZ .powołane. d~ tworzy \'.-śród nas atrposfer~ wzajemnego za-
11'.a młodzieżowe, mówiła o tym czego mlo- , zycia K01rnt:ty Je~ności~ Komi.tety . mai~cd ufania i współżycia, o którą \.ak bardzo nam 
dzież chce, do czego dąży. Była zawsze od- orzygo~ ować td~olo~.1czne I ~r~amzacyine ZJ~ chodzi. 
zwierciedleniem nastrojów jakie nurtowały ~oczen·e o;·~an:zacJJ młodziezowych. Komi- Nicdlu.e;i jest już cza!, kiedy w olbrzymiej 

w;ród młodzieży, była Trybuną nie tylko z I ety .Jeclnosci .są ~ymbolem nowego okre~u. są mas:e spotkamy się na wspólnym Kongresie 
nazwy ale i z treści. .Trybuna Młodych" re- :vvra~f'1:1 woh i;a1~ze!'sz:vr~ ma~ młodziezy ku Zjednoczeniowym we Wrocławiu. Kongres ten 
dagowana była zaw~ze przez organizację ! 'edn°sci. W teJ sytuacJi Jest wskazanym, by będzie ukoronowaniem naszych wysiłków i za 
ZWM-ową, ZWM-owcy kochali ją i przy- Trybuna lVIło::1ych stała się trybuną całej mło- mierzeń ku jedności on:anicznej młodzieży 
zwyczaiła się do niej cala młodzież traktu- dzieży zorganizowanej, stała się trybu:ią je~- polskiej. Kongres ten zastać nas musi wszyst­
jąc ją jako swoje młodzieżowe pismo. Na la- no3ci, by stała się organem tego apa:·„tu, 'któ- kich odpowiednio przygotowanych. Każdy z 
mach „Trybuny" ZWM-owa młodzież pisała rv iest powoływany do realizac.ii jedności członków naszych organizacji musi wejść pod 
o zadaniach, ja1<ie stoją przed mlod7.ieżą wo- rnlodzieży, by stała się organem Łódl~iego i nasze wspólne sztandary w pełni świadomości 
bee narodu i ojczyzny. Pisali ZWM-owcy o W'.:ojic ·iGdzk'ego K.mi.t~•:, J<?dności. celów i zadai1 stojących przed młodym poko­
tym, jalł trzeba pracować dla Polski, jak trze- ·00 dzi~ nie b~,12:'.:''TIY już mówi{: 0 „Tryl:.11- leniem „Polski Ludowej. Musimy wiedzieć, 
ba wykorzystać głęboki i:atrioLyzm młodzieży 1:1~ · ZV'M-ov,·~:i al~ ) h'y~1:11ie całej mbJzle- J że każda i każdy z nas będzie poniekąd re­
polskiej dla budowy silnej, niepodległej, de- ży. prezentantem dorobku wlasn~j organizacji, 

Tworzymy Povl ato e KOmitety Jednośc" 
E.'.ldomsko. W dużej sali miejscowej orga- przyszłości. Padaią liczne projekty prac w słowa Roty. Brzmi to jak uroczyste ślubo­

nli:acjl PPS rojno i gwarno. Zew~ząd ściągają terenie jui na mjbliższą przyszłość. Zaczy- wanie - „Polski my naród. polshl ród". Po­
gromady chłopców I dziewcząt, k~órzy zajmu- r..a~ trzeba już od zaraz. Po słowach muszą stacie prężą się, na twarzach widać slmpimie. 
he miejsca, względnie stojąc w gromadk.ich 1sc czyny. . Parę minut późnirj „ala pustoszeje, tylko 
dyskutują o .czymś. żywo. _Na pie_rsiach ~·eh I ro clyskusji nastrpuje ukonstytuowanie się n:i. ulicach Radomska widać grupy byłych u­
m!ody~~ ludzi. wi~ac zna-:.zk1 o~·gan•racyjne, Eą j PKJ-tu. Idzie to szybko i sprawn.ie. Wsz:vsc~ czest11'ków zebrania, który uda;ą dę do swych 
cne rozne. \Vtdac znaczki wk1owe, ZWM-owe są z.!tcdni I nie ma żadnych sprzeciwów. Moz placówek i ogniw organizacyjnych, by zanieść 
i OM TUR-owe. na się przecież między sobą dogadać. Ukon- tam echa z Pow. Kom. Jedności, - by w pra-

Za stolem prezydi~lnym na śc~h\nie widać stytuowanv ;iuż Jtomitet zaooznaje zebranych cy I trudzie dnia conzl 0 nnego budnwać wysil 
emole~aty tr zech tira'nich organizacji. U gó- z programem pracy na najbliższy Qkres. Nie Idem młoilych móz Ó'>V I r<mion lepszą. szczę­
ry na zielonym plótn'e wYnfaane dużymi li- ma czasu do stracenia. Zebran;e zbliża się 

1
81iw~zą przyszlo~ć n~rorlu. by po życie się­

terami: „Nie~h żyje jedn"ŚĆ mlodziezy pol· I ku lrn'i"owi. W powa.Zn"'m ł podniosłym na- gać nowe. 
skiej". Sala za?ełnia ~ię caraz ~a-dz:e,i. Ła-

1 
stroju płyną nl. zakońezenłe z młodych piersi " . Oracz. 

two spostrzec, że dokqnać ma się tu coś \•·aż- ; „ .- _ , . ··:'. • • .., .• _ .~' ~· 
nego, że dla m1odzir7y łl"ZE'<'h ""~anizadi po-

=~~~erw!;:~:1~1~~k·~:o ~~:tw~~o!:~~:s:.~;; z ko I . ., e z y r g a 1· I z a c 1· n e 
kilku kolegów. NiOSll s:i:t.anclar powiatowego ~ li I e „ 
Związku l\'lł:Jdzie;iy Wiejskiej „Wici" w Ra­
domsku. Za ch\\l'ile na. sak wchodza deł„g~d 
Zarządów Wcjewódzltich „Wici", OM TUR t 
ZWl\1-u, którzy przybyli tu z ramienia Woje­
wódzkiego Komitetu Jedności. 

Wkróke zaczyna się zebriinie. Kol. Staro­
mlyńska z Po.-v. I\:om. Z\Vl\'.l-u z'.1.gah posie­
dzenie i powo?11fo Pre-zydium. Zaznacza ona, 
że dzień ten dla młodzieży zrzrszonej pow. 
ra.tlornszczańskiego jest dniem niezwykle waż 
nym. Powstać ma przecież Powiatowy Ko­
mitet .Jednuści. J:~ferat Wrolngiczny z ramie­
nia CKJ-tu wyi;:las7.a kol. Kostrzewa z War­
szawy. Mówi jasno i przrkcn:vwu iąco, mówi 
o celach i zadaniach. jlłłdE' stoją pned mlo­
dzieżą polslrą mll.fąrą w ni długim czasie zna­
leźć ~ię pod wspólnymi sztanclanml. Wyka­
zu.ie koniecznl'ść lrnn~olic1ac ii młodzieży pol­
skiej w ramach jrrlnej potęinej arganh;v•,ji. 
Po referacie nasti:puje clyslo·sja. Mówią Ko­
leżanki i Koledzy z „Wici". ZWM-u i OM 
TUR-u. Mówią pro~to i szc:i:erze. Z wypo­
wiedzi ich przebija. jednolita chc:ć do pracy 
w jednej orga.nizacJi. Fozum'eją dlac~E'go do 
niej idl,. Wier~?'ą czego dokonać powinni. Wy­
kazu.Ją wiele il'l,il'z~lośd Ż:-r<'iowr.f I cfoświ-d­
CZl'11ia. I"h l!'łówn~ troską .fJ.>st troska o lo­
IY Kraju, o jzgo odbudowę, o lepsze życie w 

Przyszła . zjedn.oczona _or.,:an izacja mlodT.ie- ' lu ludzi. 40 jego '·b olwentów to bardzo mało_ 
ży jako swój najważniejszy cel stawia sprawę 
wychowania nowego człowieka. Jedną z form 
są kursy, dające poza obszernym „ba~ażem 
naukowym", umiejętność współżycia i kolek­
tywnej pracy, Oczywiście, najlepiej takie za 
danie spełniają kursy, których uczestnicy mie­
szkają rnzem, ale znów urządzenie ich nie jest 
sprawą łatwą. 

Łi'idzki Komi1et .Jednośri Mlod>:ieży poiita­
now1ł zor;zanirnwać kur$ idenh?!iczno-do­
ks'lla!r::ijący, kńry dałby jego Ur7.estnlkom 
możliwie n:J i vr' 0kl'7.ą pomoc w ich pracv or­
ganizacyjnP.j. Na kurs więc mają uczęszczać 
członkowie Zarządów kól. ludzie, którzy. wie­
dzą już n 'e tylko czym jest ich organi:rnrja 
alP umiej:\ o lvm mówić innvm. Kurs nie zaj­
mie ~woim UC7P~tnikom zbyt wiele C7a~u· 
dwa rnzy w tygorlniu po trzy godz'n.v. Trwać 
będzie 6 tygodni. Ęażde zebranie obejmie 
1,5 - 2 l!Odz. wykładów, seminarium oraz za­
jęcia świetlicowe. Kurs posiada samorząd, pla 
nuje się g?zetkę. Fakty, które podaję mają 
zilustr0w;ić 7ał0żenif" kursu. Chodzi o pngłę­
bienie wia~fom ,1~ci chaotyczn;e nieraz na~­
wan~ch. usys1emalyzO\\'.'anie Ich. Chridzi o 
pr;~~'(!'' ••\ M\ie ::1kl.ywistów przys7.1Pj or1?ani­
zacji. Ale kurs ten nie obejmuje zbyt wie-

Masow(' szkolenie przenle~1e 3ię na dziel­
nic·~. b~dzie to prara Dzielnicowych Komite­
tów Jedności. Tu należy prowadzić nie dłu­
gotrwałe kursy, a raczei cykl zebrań akt~\N'U 
miedzyorgani:rncyjnego. Cykl, którego zada­
nie nie i)olee;ałoby na daniu dużej ilości wie­
dzy. a raczf'j Pa ?b'iż0ni11 o~ob'stym f ideolo­
gicznym członków różnyrh organizacji. 

Porlobną or::ice iui od jutr<1 7.:>e?Vna rhiPl­
nic'l $ródmi eści"'. Prz<?Z !'zerei:! niPdziel ~O 
człnnków te; dz;<>lnic:v z czterech ori::ranizar;n 
będzie wyjeżdżać za miasto. Program takiej 
wycieczki przewiduje wykład. seminarium, -za 
iecie świetlicowe, gry sportowe, zabawy. Je­
{;!i irlzie o m1jni7.szy szczebel organi?:acyjny -
kola, pole do popisu mają sekcje i grupy sa­
•nokszlalreniowe. 

Wspólne szkolenie, wspólne świetlice 
wspólne akcie najlepiej i naiskutecrniej wpły 
wają na zjednoczenie młodzieży. To nie jest 
nic ·nowego. Wiemy o tym od dawna, odkąd 
"'.acz01iśmy w~p/iłprai:-ować. Ale nigdy przed­
'ym nie mi::ilv takiego ·ma<:"zenia, jak tera7 
w pr zeddniu Kongresu Zjednocz~niowcgo. 

folanta Kulplflska. 

Feliks Starzec 

który wnieść trzeba do jednej organizacji. 
Wniesiemy tam wszystko co dobre I piękne, 
C'O pożyteczne l pozytywne. Pamiętać musimy, 
że na nas, na młode pokol,enie Polski zwró­
cone będą oczy całego narodu. Na nasz Kon­
gres Wrocławski patrzeć bedą nie tylko u nas 
w kraju, na potężna manifestację młodzieży 
polskiej zwrócone będą również oczy całego 
świata. Nasz prestiż, nasza pozycja w ukła­
dzie sił społecznych w Polsce wchodzą tu w 
rachubę. 

Na pracę rtaszych rąk czekają ruiny i zgli­
szcza naszej stolicy, czeka cały zdewastowany 
i zniszczony prze'z barbarzy1\cę hitlerowskiego 
kraj. Nie bez powodu wybdliśmy Wrocław, 
jako miejsce Kongresu Zjednoczeniowego. 

Raz jeszcze młodzież polska zaakcentule 
swoją niezłomną wolę, stwierdzającą, że zie­
mie nad Odrą f Nysą są naszymi ziemiami, 
na których żyją i pracują już miliony Pola­
ków. My te ziemie w twórczym wysiłku u­
c:rynić musimy centrum gospodarczym Polski. 

Utrwalimy i ugruntujemy polskość, której 
ślady do dziś jeszcze są wszędzie widoczne po 
mimo, że szalała tu przez wieki bezkompro­
misowa „Kulturkampf", że hasło .Ausrotten" 
w stosunku do Polaków było hasłem dnia, że 
zastępy butnych junkrów pruskich nie prze­
bierały w środkach. 

Brygady „Służby Polsce" już dziś młody­
mi siłami i prężnymi ramionami budują doki 
w Szczecinie. W niedługim czasie dołączą się 
do nich Inni. Praca, która je~t ł6w­
nym źródłem bo.e;actwa całe!l'o narodu musi 
być przez na odro ,·iednio doceniana i szano­
wan::1. 

rrrir~ burlować bęrlziemy 1ep~:i:ą I ~zczęśl!w 
szą przyszłość naszego narodu i państwa . Na­
szym wysiłkiem zbudujemy w budzącej się do 
życifl stolic Centralny Dom M1odzfoźy, miej­
sce, w którym koncentrować się będ ·e nasze 
życie. 

Za słowami, za ha~łami pójść muszą czyny. 
Dziś jeszcze o tych sprawach mówimy i pi­
szemy, dziś dajemy tetnu wyraz na łamach 
„Trybuny Młodych" jutro staniemy już zwar­
cie l twardo na froncie pracy. Nie może być 
na nim maruderów rini rlez,,.rterów. 

Wt:.zv~"Y mu~imv hvć w piPrw~z~j llnil wal 
~7.acych. W bezkrwawPj wielki"':i h::italii z na 
~zego trudu i znoju rość będzie frontem ku 
słońcu potężny gma h Polski Ludowej naszy­
mi rękami budowany. 

• 
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Gtos KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Deszcz kar na nieuczciwy --

• 
Komu winszujemy 

Sobota,· 29 maja 1948 roku. 
Dziś: Magdaleny. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miej.ski Pmterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
t rząd Zdrowia - Nr 91 
komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
P-Olski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeezna - Nr 34 
~pteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr r 
'A ~ka mgr. Z. €hacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta_ Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna ....... Nr · U 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

Ty111cz&1owy Adres Redakcfł „Gło1a JC'ut. 
aowskleqou PuN!atowy Referat Kultu" \ Sztu. 
Id !Cutno ut 29 Listopad.a 1 - tel. 11. 
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W wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń przez Inspektorat Ochrony Skar­
bowej w Kutnie przeciwko kupcom nie 
stosującym się do przepisów ustawy 
z dnia 2. 6. ~7 r. o zwalczaniu drożyzny 
i nadmiernych zy~ków w obrocie handlo 
wym ukarano następujących właścicieli 
przedsiębiorstw: 

Kaszubski Tadeusz, Bedlno - 30.000 
zł.; Siarkowski Kazimierz, Łęki Kościel­
ne - 50.000 zł.; Zientarski Wacław, 
Bedlno - 15.000 zł.; Chodorowska Na­
talia, Gołębiew - 2.000 zł.; Szymański 
Wawrzyniec, Kutno, Pl. Wolności 3 -
3.000 zł.; Perzyński Eugeniusz, Kutno, 
Kościuszki 7 - 20.000 zł.; Olesińska He-

Kupuiemy meble na raty 
Centrala Handlowa Przemysh1 Drzew- niższe o 30 do 50 prccrnt od cen w pry­

nego zamierza powiększyć swój lokal watnych zakładach stolarskich. 
przez za,:jęcie całegn domu, w którego Obecnie prowadzi się sprzedaż mebli 
części mieści się obecnie. Rozbudowa na raty dla pracowników pa1istwowych. 
nastąpi prawdopodobnie w okresie naj- Wkrótce wprowadzona będzie sprzedaż 
bliższych trzech miesięcy. Obecnie Cen- mebli na. ratv dla wszyr:;tkich ludzi pra­
trala nie dysponuje magazynami, to też cy: każdy będzie mógł nabyć meble, 
nie ma odpowiedniego asortymentu których wartość nie przekracza w sumie 
sprzętów. Centrala sfawia sobie za cel czteromiesięcznych zarobków danego 
zaopatrzyć chłopów w sprzęt gospodar- p,racownika, przy czym spłata należno­
ski: w najbliższym czasie rolnicy będą Iści następuje w jedenastu miesięcznych 
tu mogli nabywać wf'zy, ule. taczki. ko- ratach. 
la do wozów i t. p. Ceny w Centrali są 

lena, Kutno, 29 Listopada 72 - 30.000 
zł.; Łuczak Władysł::iw, Kutno, Warszaw 
skie Przedm. 3 - 30.000 zł.; Trusińska 
Wiktoria, Kutno, Mickiewicza 29 -
15.000 zł.; Kowalski Czesław, Rdutqw 
- 5.000 zl.; Kołodziejski Kazimierz, 
Głogowa - 60.000 zł.; Kopański Józef, 
Kutno, Sienkiewicza 38 - 25.000 zł.; 
Krajewski Jan, Chodów - 30.000 zł.; 
Tworus Stefania, Krośniewice - 75.000 
zł.; Szafrański Kazimierz, Chrzanów -
20.000 zł.; M<itcza 1

;: Stefan, Kutno, Pod­
rzeczna 4 - 10.000 zł.; Pieńkowski Jó­
zef, Kutno, Sienkiewicza 15 - 15.000 
zł.; Staniszewski Mieczysław, Krośnie­
wice - 5.000 zł.; Kopański Zygmunt, 
Adamowice -10.00!J zł.; Pikuła Helena, 
Dzierzbice - 30.000 zł.; Wojciechowski 
Stefan·, Kutno, Podr:7-eczna 13- - 25.000 
zł.; Wójcik Eugenii!., Kutno, Jagiellof1ska 
3 - 20.000 zł.; Hubert Leokacli1=1, Kutno, 
Sienkiewicza !1 - 15.000 zł.°; Szyma11ski 
Julian. Żychlin - 10.000 zł. · Balcerski 
Leon , Kutno, Yościuszki fi - 3.000 zł .; 
Znajewski Stefan. Dobrzelin - 30.000 
zł.; Bielichowski Czesław, Krośniewice 
- 3.000 zł.; Figiel Stanisława, Krośnie-

M I Z hl•n•e wice - 3.000 zł.; Kikosicki Zygmunt, a ury w yc I Krośniewice ' - 3.000 zł.; ·Radzikowska 

W dniach 10, 11, 18 i 19 maja w Pai1-1 Z ramienia Kuratorium Okręgu Szkol- A!'na, Kutno, 29 Listopada 63 - 20.000 
stwo~ Liceum w żychlini~ odby!y się nego Łódzkiego delegowany był ob. Ba- zł.; Kacprzak LeokadiR, Grnbów-·30.000 
;g~ammy matu;ahle,, "-: wymku k~orych nachowicz Jan, dyr. f.abryki Ml w żych- zł.; Włodarska Irenrt, Kutno, Krośnie­
swiadectwa d0Jrzałosc1 otrzymali na- . . · . . R d N b K _ wicka 19 - 40.000 zł.; Woźniak Stani­
stępujący abiturien~i: Brudnicki Stani- hm~, z ramI.ema a y ar. - 0 

· u sława, Dobrzelin - 10.000 zł.; Bajer 
sław, Maciejewska Zofia, Rydel Jerzy, stosik Brorusław. 

Konstanty, Kutno, Głogowiecka 1 --' 
Romantowska Wiesława, Skierska An- Uroczyste wręczenie świadectw na-
na, Szymański Stanisłfl,w i Stankiewicz stąpi w dniu 26 czerwca o godzinie 15. 30.000 zł.; Radziński Zygmunt, Krośnie-
Zdzisław. (j.). wice - 45.000 zł. 
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Z ,.,„asta z tu p 
CZY WIECIE żE ... Ogłoszenia drobne ZAWODY OCHOTNICZYCH STRAŻY 

POżARJ;l.'YCH Kutno liczy obecnie 21 tysięcy miesz-
mięsa, Grzelak Stanisław, mieszkaniec 
wsi Nowe Ostrowy, gm. Blonie. (j.). 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko Klim 
czak Tadeusz, zamieszkały Kurów gm. 
Oporów. 119-Kut 

ZAGUBIONO dowód osobisty, legi­
tyma ję Samopomocy Chłopskiej, me­
trykę urodzenia, kartę rejestracyjną 
RKU-Kutno, na nazwi5ko Perzyński 
Wacław, zam. w Dobrzelinie. 

120-Kut 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, 
wydaną RKU-Kutno oraz dowód oso­
bisty na nazwisko Kurkowski Stani­
sław, zamieszkały we wsi Dępkowice, 
gm. Sójki. · 121-Kut 

ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKY-Kutno na nazwisko 
Król Mieczysław, zamieszkały we wsi 
Wołodowa. 122-Kut 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
rzemieślniczą wystawioną przez Sta­
rostwo w Kutnie, Zygmunta Gajew­
skiego w Żychlinie. 123-Kut 
--~ -

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko Li­
siecki Stanisław, zamieszkały w Kaź­
mierkowie, gm. Szczawin. 

124-Kut 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Grudziądz, na nazwisko 
Bednarski Piotr, zamieszkałv we wsi 
Marcinów, gm. Krzyżanówek. 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wy<laną RKU Kutno na nazwisko A­
leszkiewicz Albert, zamieszkały w Kut 
nie. 126-Kut 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną RKU Kutno na nazwisko 

Tomczak Marian, zamieszkały w mająt 
ku Głogowiec, gm. Strzelce. 

127-Kut 

T(!JbUnana-11--!,,.: 
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W całym powiede odby-Wają się obec- kań~ów, ~ tym 11 tys.ię~y k?bi~t. ~ 
nie zawody rejono-wych straży pożar- po:r;~wn~mu z, P?przednu:~r. miesią~ami 
nych, w których udzfał biorą, obok tlosc mieszka_nco,w zrnmeJszyła się o 
dawniej przeszkolonych, świeżo utworzo przeszło 120~ ~sob z pm~odu stałego od­
ne jednostki. Zawody połączone są wszę- pływu ludnosc1 na Ziemie Odzyska?e. 
dzie z rozgrywkami sportowymi i zaba- (J.). 
wami. ,Zawody te maJą charakter elimi­
nacji przed powiato·wymi konkursami, 
naznaczonymi we wrześniu, do których 
staną zwycięzcy trwających obecnie 
igrzysk. (j.). 

POTAJEMNY UBóJ 
Za potajemny ubój ukara.ny zostal 

przez Starostwo Powiatowe, grzywną 5 
tysięcy złotych, oraz konfiskatę 31 kg 

pół miliona zł tych 
' . Dwa • 

na "'spoiny Dorn 
Do Powiatowego Komitetu P'FR w 

Kutnie w dalszym ciągu napływają za­
deklarowane sumy na Budowę Wspólne 
go Domu. W akcji tej bierze udział lud­
ność zarówno miasta jak i wsi. 
Koło Wiejskie PPR Dobrzelin zade­

klarowało 30.600 zł. 
Straż Przemysłowa Dobrzelin 53.650 

Nieporządki na 

zł., Powiatowa Milicja Obywatelska 
164.510 zł., Powiatowy Urząd Bezpie­
czeństwa 87.350 zł., Koło PPR M 1 Biu­
ro 145.5tlO zł. 
Ogółem na Budowę Wspólnego Domu 

zadeklarowano już w PKPPR 2.462.290 
zł., przyczym z każdym dniem suma ta 
zwiększa się. 

stacji · kolejowej 
Chociaż od zmiany rozkładu jazdy się · wreszcie i umieściły na dawnym 

pociągów minęło już kilka tygodni na miejscu rozkład jazdy. 
dworcu kolejowym w Kutnie brak do- Chcieliśmy jeszcze zwrocić uwagę, 
tąd tablicy z godzinami przyjazdu i I że na dworcu szczególnie w poczekal­
odjazdu pociągów. ni, panują nie~potykane gdzieind:tiej 

Czas aby władze kolejowe namyśliły I bru'cly. 

Zbieramy butelki, szmaty i papier 
Już o(i 1-go czerwca rozpoczyna się mości i dozorcy otl•z:ymali specjalne li­

masowa zbiórka szmat, papieru i bute- sty, na których·wpisywać bQdą ilości od­
lek. padków dostarczonych przez poszczegól-

Powiatowa Rada Związków Zawodo- nych lokatorow. Odpadki muszą być do­
wych, która organizuJe tę akcję, zwra- starczone przez dozorcę do punktu zbior 
cała się z apelem do społeczeńscwa kut- czego, gdzie za transport kilograma 
nowskie_go, ażeby ułatwiało pra~ę ~ło odpadk~w otr~uje ~,zł. . , 
d;:ieży, która będzie się zajmowa~ zbio:- Dochod z akcJl zb10rk1 odpadkow, 
ką. Szmat, pa-p1eru i butelek ni~ nal~.Zy Związki Zawodowe przeznaczyły ,n.a od­
wyrzucać do smietnika, ale odkład ac w budowę Warszawy i walkę z grozhcą. 
osobnym miejscu. Właściciele ni~rucho-t 

NISZCZENIE LAS6W PRZEZ 
LUDNOSC 

W lasacn należących do Samopomocy 
Chłopskiej we wsi Miksztal gm. Łanię­
ta, ,-:auważono ostatnio wypadki nisz­
czenia i kradzieźy drzew. Dochodzenie 
wykazało, że przesti;pst.wa dopuścili się 
mieszkańcy wsi Miksztal : Józef Musza­
lik, Józef Pietrusiński, Franciszek Po­
morski, Kazimierz Gawrysialr, Woj· 
ciech Król i Józef Kordy!. 

Na podkreślenie za.sługuje fakt, że 

wśród sprawców kradzieży znajdują się 
także członkowie Samopomocy Chłop­
skiej. Wszyscy sprawcy kradzieży za­
płacą grzywnę oraz odszkodowanie z ty­
tułu strat, jakie poniosła Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej. (j.). 

or y prawne 
Ob. Dobrosława Mar „ Żychlin. 
Osoby wstępujące w związek małżeń­

ski mogą ustanowić w majątkowej u~­
wie małżeńskiej tzw. intercyzie, stosun­
ki majątkowe: umowa taka musi być 
zawarta pod rygorem nieważności u no­
tariusza„ 

W intercyzie można zastrzec, że ma­
jątek posagowy stanowić będzie wyłącz­
ną własność żony. W przeciwieństwie 
do poprzedniego prawa, małżonkowie 
podczas trwania małżeństwa mogą in­
tercyzę zmienić na inną. Zmiana ta nie 
może ograniczyć odpowiedzialności za 
długi powstałe przed zmianą. 

• * • 
Obyw. Z. W. w Strzelcach. 
Sąd Grodzki rozpoznaje sprawy kar­

ne z przestępstw przeciwko mieniu (kra 
dzieże, przywłaszczenia , oszustwa i in­
ne), gdy wartość szkody nie przekracza 
100 tysięcy zł. Szkoda wyrządzona oby­
watelowi przez złodzieja przekracza 
wartością obecną tę <-urnę, przestępcę bę 
dzie więc sądził Sąd Okręgowy w Łodzi 
przy udziale prokuratora. 

\Vydaw<"a: Woj Komitet PPR w Lodzi . <:omi11>t RPrhi~rviny . Red. i Adm. Lóiłź. Piotr kow-;k::i ~n . 1'1'1Pfonv: Re.dak+ot' Nacz. 216-14. SekretR.rint 254-21. Red nn<'na 172-31, 
D~ał m:::lo11zeń: ·Piotrkowska J5, tel llt-50.Konto PKO Vll-1505, Zakł. Graf. RSW •. r rasa". Administracja nie p'!'Zyjmuie odpowiedz.ialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATRJ/ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". Kolczyńsk~ zwyGię·ża Ceb laka 

;lEA TR POWSZECHNY Ch hl ·1 . . . t . . azee!~:e~o gto~~j~!s~!~~ 15„ci<~~:g~A M;6~ yc a naJ epszym p1qsc1arzem urn1e1u • 

WESOŁĄ KUKUŁKĄ". Drug: dzień p1ęsc1arskiego turnieju przed-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA ol.mpi1sk:ego, gdyby nie niespodzianka. jaką 

ul. Daszyńskiego 34 n~rn znów wnor~j zgotował ifiistn. Po!E:ki Za 
Dziś. i codz'ennie 0 g. 19,15 farsa Noela c. 0 _ 1 gorsk1 p. rzegryw. aiąc przez nokaut w p•erw­

warda „SEANS". Udział binrą: Hanna Siel:cka, sze1 ru_n~~•e z. mało znanym Jeszcze Rudzk;~ 
Heleną Buczvi'lska Hcthna Głuszkówna, Wan- z Gdan~Ka, .minąłby bez i;pęcJalnych emoc11; 
da Jakubińska Mirhał Mel na, Danl.l'a Szd- Z zap.ow1edz1anych 16. walk wskutek kontUZJ•I 
flarska i Ludwik Tat11rski. Reżvseria Michała mektorvch i..1wodn1kow odmes1onych pierw· 
Meliny dekoracje Jana R bkov:iskie o. szego dnia tur111e1u - n.e odbył~ &1ę t~y. 

K ~ . Y .. ~ . Nie będz:emy 3uz zapewne sglądali Czarnec-
a"a czynna od 11-eJ do 13-eJ I od 15-eJ, I kiego, Sk;erki i ~fatlocha. Ci trzej odnieśli kan 

tel. 123-02. ) tuz;e rąk i lekarz zabronił im stanąć w rin· 
TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ ,.LUTNlA" qu. Po wcoorajszvm nokaucie uezygnuje za· 

P1otrknwska 24~ pe:wne z walki z Kokzvńskim i Zagórnki. 
Dziś i cach. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" KARGTER ZWYCIĘŹA TYCZYŃSKIEGO 

romantyczna operetka w 7 obrazach _ Wczo.-ajs2e walki rozpoczęły się pojedyn-
Otto He1 bat ha. Ud7 :al bier?e 60 osób. _ Chór, ki em „much" Kargiela (Łódź) z Tyczyńskim 
- Balet - Orkiestrn. 8ilety wczel;niei dn na- I (Warszawa). Pierwsze starcie n:czvm się .spe­
bycia w Spóldz10.lni Artystów_ Plastyków _ 1 qaln:e ?1e odznaczalo. Walka . była racze] sla 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w ka$ie I ba. Oba .. 1 szl.1 na c10s .. W drug:m starcJU lekk_ą 
t t w · d · 1 k d przewagę m1at Tyczynsk1. W t-rzec1m Tyczyn-
ea ru. Die zie ę asa teatru c.zynna 0 ski otrzymał napomnienie za bicie głową. Ini-

godz. l 1 I cja tywę w tej rundzie od początku do końca 
.TEAIR ''.SYR_ENA". Tran!fl•lla t , m:ał Kargiel i zwycięiył zasłużenie na pun· 

Dz:ś i codziennie o godz. rn 30 komE:·1ia k ty. · 
G. Dregelt w opracow. i z piosenkf1mi Jerze- I GUMOWSKI ZNOKAUTOWANY 

miejętnymi wyjściami ze zwarć naw1ązać pra 
wie równorzędną walkę z mistrzem Polski. 

Przewaga Kasperczaka wzrosła clop'.ero w 
drugiej rundzie. Szybki poznaniak dobiera s i ę 
do żołądka Gumowskiego , a po jednym z cio 
sów. po którym Gumowski pochyla s;ę do 
przodu ładuje mu prosty w nos i zwala na 
deski. Krwawiącego silnie Gumowskiego i;ę­
dz1a wylicn. 

CIĘŻKA · W ALKA BRZÓS.f\I 
W wadze koguciej w pierwszej parze wal­

czyli Brzóska (P:otr'kó\Ar) z Symonowiczem 
(Wrocław). Była to walka obliczona wylącz· 
nie na wymianę silnych ciosów. Obaj chłop­
cy chciełi s i ę koniecznie z miejsca „zab i ć". 

Furiacka wymiana ciosów trwała przez 
trzy rundy. O zwycięstwie Brzóski ~adecydo­
wala druga runda, w której Brzóska był nie­
co lepszy od wrocławianina. 

ANTKIEWICZ WCfĄŻ SŁABY 
W wadze p iórkowej Antkiewicz spotkał się 

z młodym, obiecującym pięściarzem łódzkiego 
„Zrywu" - Krawczykiem, walczącym 7 le­
wej pozycji. Antkiewicz jeszcze raz potwier­
dził słabą swą formę nie potrafi ąc zuoełnie 
dać sobie rady z łodzianinem. Gdyby Kraw­
czvk mi.al mn i ejszą trpmę . kto wie, czy n ie 
bylibyśmy świadkami drugiej wczoraj sens"!· 
cji. 

ale kwiaty i brawa Krawczyk. 
W drugim spotkaniu w tej wad:z.e Bonikow· 

ski (Łódź) tylko przez dwie rundy b~rł w sta­
n ie rprzedwstawiać się atakom Rademache· 
ra (Sląsk). Po drugiej rundzie łodziarun zupeł· 
nie słusznie został poddany. 

: CHYCHŁA W FORMIE 
W wad?:e półśredniej Chychła (Gdańsk) ma 

jąc przez wszystkie trzy starcia wysoką pr:z.e· 
wagę zwyciężył na punktv Schne'dera (Sląsk). 

W drug;m spotkaniu arejnik (Łódź) miał 
dość ciężką przeprawę z twardym Kwiatkow­
skim (Wrocław), ~tóry nie wiele ustępował ło 
dz:aninowi w zwarciach. Po dość ładnej wal­
ce prowadzonej przeważnie w zwarciach zwy 
ci ężył Olejnik. . 

KOLCZYŃSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 
W wadze średniej z dużym zainteresowll· 

niem oczekiwane spotkanie Kolczyńskiego -
(Warszawa) z Cebulakiem (Pomo-rze) ni przy 
niosło niespodzianki. Kolczyński poprawił się 
znacznie, nabrał kondycji i nie dopuścił Ce· 
bulaka do głosu. W trzecim starciu po ciosie 
w -żołądek Cebulak klęczał na deskach do 9, 
później zaś tak był przyciśnięty przez Kol­
czyńskiego, że publicwość głośno domagała 
się przerwania meczu. Pod koniec tego star• 
cia Cehulak zlapal jeszeze drugi oddech, dwa 
jego „upe•rkuty" dosięgają Kolczyńskiego w 

go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" I W drugiej parze 5potkali się Kasperczak 
z gościnnym występem frenv Horeckie; t Ka- (Poznań) z Gumowskim (Pomorze) W pierw­
zimierza Szuberta na c7.elP z.espołn SYRENY" s~ym starciu obaj walczyli b. ostrożnie. Gu-

Kasa czynna od godz. 1ó _ 13 'i od 16_ej, a:'.ows~1 m i ał nieco lepszy dzień i potrafił u- I Zwycięstwo na punkty odn;ósł Antkiewicz, okolicę żołądka, na chwilę zapędza go nawet 
---- - -- do rog11 .ale Kolczyński wymyka mu się i koń 

tel. 272-70. 

t 
_.. .,., I czy walkę, zw-vciężaiąc Cebulaka na punkty. 

b;i~ T: g~~z~ ~~~30 (Zacbort~;r41-~iE 1~~?0l fi li u ac 1a w M1l e Wagi cięi~c~:i~z n~J;~~~r~. W wadze ""!:Jl pólcięikiej Urbaniak ($lą5k) wygrał przez te-
W I os E N N y B IE G Kto zwyciez· V w . utrze"szych spotkan·ach ' chniczne k. o. w trzeciej rundzie z Kosiń.s m 

Udział biorą. H. Gros$Ówna - A Dyms7a - • (Łódź). a Szymura (Poznań) wypunktował po 
J Gosław>ka - .H. Gro<'howska - M Łuk.1ań- 1 ·~ _ • W niedzielę pr~ewid!ianych kanie wygranej. W Tomaszowie odbędtie i;ię b. słabej walce Stockiego (Pomorze). 
ska - B Halmirska - St. Pia~ecka - J Dar- I , ' ·, .· •est dalszych p1ęc .sp?tkan o ciekawe łl·potkanie pomiędzy o be-cnym leade- W waqach ciężkich po walkach bez historU 
,ki - M Dabrow~k1 - z. Ł11r1ak - H Szwaj- '1. ~· · in.strzostwo . p1l:karskieJ klasy rem tabeli, TUR-em z Tomaszowa i PTC z Pa- ·z,,lis (Łódź) zremisował z Grzela:itiem (War-
cer - Duet Sntt · I • ~ okręgu łodzk1ego. W Łodzi bianic. Ewentualna wygrana gości pozbawi ze- łlzawa). a Klimecki (Poznań) wypunktow.ał 

Przy pianinach z. Wieh1er I W Synder. ' A 1 • o~będą się trzy mecze.'. nato- '51Pół robotniczy możliwości prowad:z.enia nadaJ Ste.-a (Piotrków). 
Reżyseria: A Dyms1a. Dekorac1e: St. Fraslak m·ast dwa na prowmcJ1. ZZK w tabeli. ____ , _______________ _ 
Przedsprzedaż w kósle teatru (telefon 140-09) ". - potk~ się z ŁKS-e~. Fawory- w niżej podanej te.beli uwzg.Jędniony jest lomows!<i bi~e rekord Polski 

w godz. 10-l3 ! od 16. t~m Jest tuta] zespoł koleJarzy, ktory osta•tnlo , wyniki os-tatn;ego meczu TUR (Łódź) - Boru-
. ma na swym koncie same zwycięs-twa. Szko- ta. 

TEATR KHKTF'ŁER RTPD w LODZJ da jedynie, że ZZK tak późno zaczął finiszo-
UL. NAWROT 27 wać. I Widzew może zdobyć dwa punkty w meczu 1. TUR (Tomasz.) 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. · z Lechią na boisk;u Wimy, gdyi goście oi>tat- 2. PTC (Pabianice) 

g:er 
16 
14 
16 
15 
16 
16 
15 
14 
15 
15 

pkt. 
21 
20 
16 
16 
lfl 
1.5 
14 
13 
12 

stos. br. 
32:26 
48:24 
39:33 
32:29 
33:38 
29:50 
28:?6 
26:30 
34:33 
24:36 

„PINOKIO" wedłui;i Collodi 'ego w oprc1cowa- J nio grają niesi-czególnie. TUR łódzki będzie 3. ZZK 
nin Aleksandra Maliszewskiego - bajkę o l rn:at c;ężką przeipr~wę ~ Conco~dią, pogra~- 4. Widzeiw 
chlnpczyku z drewna. czymą PTC. Są.d~1mv Jednak, ze. chce wymk 5. Zjednoczone 

Przedstawienia dawi:me bęclą codziennie rnm1sowy za.pew:i1ą ,sob1~ łodz:an1e. W Zg.e- 6. Concordia 
. . · . . 

1 

rzu Boruta podeJmUJe Z1ednoczonych. Gos1po- 7. Lechia 
dl~ dZl~c: szkół powszechny~h . 8 w kazdą_ nie- darze jeszcze są niepewni w klasie A, nato-1 8. Boruta 
dz_ielę l ~w:ęto o godz. 12-eJ dla szersze1 pu- m:ast zespołowi fabrycznemu nic nie grozi. 9. ŁKS 
bhcznnśc1 3313k I Boruta posiada jednak w:ęcej szans na uzys· 10. TUR (Łódż) 9 

I 

~i:;:.~ --„~~6;;:~.~:.od, "'°· "· Pływacy rózpoczynaj ą sezon I etn i 
20.30. w niedz. 13, j - ł · "k • 1 OO l 1 d I · k' . BAŁ1'YK - „Timur l jego drużyna", godz. 17, I n ez vm1 wyn· ami na rntr s y~em owo nym I 1asy~znym 
19 21; w niedz. 15. Zorganizowane w rama<;h jubileuszu 40-le- Wyn,k; techniczne: 100 m stylem klasv'"z-

GDYNlA - „Proqu1m nktn'llnnśri Kr'li. I 7 ~or.: cia ŁKS-u propagandowe zawody pływack;2, nyrn r•anów: l) Ni'ko<lemski (Zjedn.l - t 28,1~ 
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20,: -z.~1omadziły około 50 zawodniczek i zaw.)dni- 21 K;ogulec (Zjedn.) - 1,30,5, 3) Jaworsk; '.Fil· 
~8,40, 20, 21,20. j :.-ow z _3-ch ~lu.?ó'."'· a mi~nowicie: ·~ YMCA, mcw;e.c) - 1,31,2. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziej~kie ziar- I KS „Filmowiec i. KS „ZJe~oczone : . 100 m s.tylem dowolnym pań: Nas~ałt>k 
2) Szczepaniakówna (YM­

Sobczakówna (YMCA) 
" d 

16 18 20 
. d 

14 
Poz10m zawodow był dosc wysoki 1 uzys- (YMCA) - 1,35,7, 

Uz
nAo ' go z.. ~ • wł śm~. z. · li kane wyniki mpełnie zadawalające, bir,rąc CA) - 1,39,9, 3) 

M - ,.Cienie ~rzesz o cl . pod uwagę niesprzyjającą pogodę i :>'.'!rwszy 1.49,6. 
POLOf'!IA - „Pol~ka godz .. t~. 19. 21. w ni:- start łlywaków łódzkich na letniej pływalni. 100 m stylem grzbietowym panów: 11 Wit-

dz1ele 15. dodatek z w:vsc1gu kola~skle„o . Oanosnie poszczególnych wyników to .ua wv- czak (Zjedn.) - 1,29,8, 2) Bednarek (Fllmo-
Warszawa - Praga - Warszawa. ' roznienie zasługuje wynik na 10 m stybm kia- wiec) - 1.43,3, 3) Pławik (Film.) - 1 43.4. 

PRZEDWIOŚNIE - „łllsli Detektywi'' godz. sycrnym panów, gd::ie Nikodemski zwyciężył 100 m stylem klasycznym pań: 1) W.1źnia-
. 17. 19, 21; w niedz. 15. I Krcgulca i .Jaworskiego, uzyskując przy lym kówna (YMCA) - 1,.'.)2,2, 2) Kenniżanka rYM 

ROBOTNIK - „Moia s1ns: ra FileE>n'', godz. 17, dobry czas 1.28,1. CA) - 2,10, 3) Kowalewska (YMCA) - 'l 11.4. 
1q. 21, w oiedz 15 1 Pewnego rodzaju niespodziank11 był0 P<lko- 100 m stylem dowolnym panów: 1) .le:-a 

ilOMA _ ,.Du!:'ze C'zarny<'h", 17, 19, 21; w 1~n!e S:z•~Epaniakó.wny przez nieznaną ::i:)t<td (Film.) - 1,09,7, 2) Sobczak (Film.) - 1,19,7, 
. d 

15 
I Na2talek 1 uzyskanie przez tę osta•tn:ą wyniku 3) Siekiera (YMCA) - 1,22,3. 

me z. · .. „ 1 1„35.7 r.;; dystansie 100 m stylem dow'):n 1m Sztafeta 3 razy 50 m sty!em zmiennym oań: 
REKORD - „W górach .Jugoslawu godz. r puń Uzy>ke1ny przez Jerę wynik 1,09.·; na 100 l) YMCA I - 227,d, 2)· YMCA II - 2,52.4. 

16.30. 18,30, 20,30. w nie<lz 14.30. I mecr : w st1,~m dowolnym panów n'ł . ~~,r d"> 3) YMCA nr - 3,03,9. . . 
STYLOWY - „Stalowe Se"ca", godz. 16,15, I lepszych v.yników uzyskanych w P."J!sĆe w Sztafeta 5 razy 50 m stylem dowolnY'III pa-

18,15, 20.15; w niedz. 14,15. tym sez:>~tie na basenie otwartym. P-J.bl'<:'zo .)- n6w: 1) Film'.lwiec I - 2.44,4., 2) Zjednoczone 
$WIT - .. Miłość na lt>kar-:two" godz. 16,30, I se ol oto .'-00 osób. Organizacja do'lra. - 2,54 '.l) Filmowiec II - 3,09.2. 

18.30. 20,30 w niPdz. 14 . ~0. •1 1111-1111-1111-11"-11·n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 

TATRY (w ogrodz•p\ - „ Płnrneń nowego Pod zarz tem 
Orleanu·• godz 1'7 Hl. 21 w niPrlz 15 ~b Y/Qi5!jU:I I l I J11 

TĘCZA - „Stalowe Serca'' godz. 17, 19, 21, r l I I n~"' OZli-
, W niedz. 15. . ~ , .... , 

WISŁA - .. Casablanca", qndz. 17, 19. 21; 
dt1datk seans o gorłl 15, w nledi 13. 

WŁOKNl.ARZ - „Aleksander Newsk-1", godz W dniu wczorajszym w Wojskowym Sądzie 
ReJonowym rozpoczął się proces Zygmunta 

16. 18.30. 21 w nIPd 7 I 3.'.lO. Stefmiskiego byłego dyrektora oddzia1u 
WOLNOśC - .,Ti~ur I jego drużyna" godz.. łódzkiego Państ•w. Przedsiębiors·bwa Traktorów 

16. 18. 20; w medz 14. i Maszyn Rolniczych, oraz Roberta Tirschm'.da, 
ZACHĘT A - „Oflag XXV II" godz. 16,30, 18,30, , kierownika wydziału technic-z.neg'D. 

20,30, w medz 14.30. Akt oska rżenia· z:.arzu~a obu oskarżonym 
----- popełnienie sabo!nfo gospodarczego. Steiań· 

Delegatura K-0misji Specjalne.i w Lodzi 
ukarała gi:7ywnami następującyc\1 kupców: 
Bolesława Grobelnego, zam!eszkałego w Łę­

czycy ul. 18-go Stycznia, grzywną 50.000 zł. 

za n ieujawnienie cen na art. wystawionych 
na widuk publiczny 

Kazimierza Pawłowskiego, zamieszkałego 
w Łęczycy, Plac Kości1~szki 19 50.000 zł. grzy­
wny, za pobieranie nadmiernych cen. 
Marię Kupkę, zam. w Łasku, ul. 11 Li&topa­

da 17, grzywną 40.000 zł„ za potiera!lie wyź­
szych cen na gwoździ e , t. zw. ,„Teksy". 

ski pracował w PPT 1 MR od lutego 1945 wku 
do lipca 1g47 roku, z-aimu1ąc por:.zątkowo sla­
now15ko k1erown:ka warsztatu Nr 3. N.3.stęp­
nie, JUŻ 1ako dyrektor. otrzymaJ pelńotno:n;c­
two !Jkwidacji PPT i MR i organizow<Jr.ia 
technicznej obsługi rolnictwa. Swoją przes~ęp­
czą dzialalnością utrudniał on praw1d}.11\l'e 
dziatiłl'lie instytucji, powołanej do op'eki ndrl 
roln:clwem. 

Obaj oskarżeni w roku. 1947 opracowali 
plan reorganizacji instytucji, sprzenny z wv· 
d~nymi w tym· kierunku zarządzen:ami Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Minis·trów. lik .\/';du­
jąc war.;ztaty w Kutnie, Aleksandrowie, Ra· 
wie Mazowieckiej, Końskich i Sieradzu. War­
sztatv w Andrzeiowie zlikwidowali równ:e.i , 
p~7i'ka:?.U ią<" je prywatneni'4 właściciele> w; 

sabotażu 
kręgowe. nie sz.ukali oni celowo obiektu, w 
którym można byłoby pomieścić obrahiarki. 
Wskutek tego 28 obrabiarek stało przez 7 m;e. 
się-cy be:;_czynnie. · 

Ohej oska·rżeni win.ni są również temu, 7e 
100 t·fktorów nie wyremontowano w po~ę -
bow·em ~ niewłaściwy &posób kierow„ii war­
s:l!at•rn1. 61 maszyn rołninycb roż:ieqo rc­
dza;u :c-zrzucono w powiecie hrzez1·1i.;~ m , r • 
ska że.ni. rni.mn że należalo to do k~ o!nw·"!z· 
>:ów n,e zabezp eczyli tych mas-z:yn we wła 
śc;w~ sposób. Nai;tępnl e łprzedah • '11: trak · 
tor poniemiecki za 315 tysięcy złotych, za1r1y­
rnując pieniądze dla siebie. 

Ponadto Stefański w lipcu 1947 r"lm ptrn­
kazał bez.prawnie i wbrew decyzj: C.-J<1lrd!'.le· 
g) Zarządu TOR maszyny i urządz,~:i a tE-rh­
niczne warsztatu Nr 5 prywatnej spól,-e . Eka· 
nom", co naraziło instytucję na rmli 1~"'"8 
straty. Od maja 1945 rok u do marca 1946 roku 
Stefański od sprzedanych maszyn rohic?fCh 
pobierał nadpłaty w wysokości 3 tysięcy zł, 
co przyn'.o5ło mu 132 tysiące złotych ,.:!.vsku". 
Poza tym .przvwłaszczył on sobie s::er.;g ma­
szyn roln:czych z mienia poniem'.eckie;:r~ 

GDAŃSK (obsł. Wł.) - W ramach zawodów 
leltkoatletycznych „Vysokoskolsky" 
Gdańsk przy udziale zawodników z oboru 
przedolimpijskiego, rozegranych na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu. Łcmowsld ui;tanowił 
nowy rekord Polski w rzucie dyskiem wyni­
kiem 47,46 m. 

fllistrzostu;o "'· A 

8oruta - TUR (ló~ź) 1:0 
'A/ dniu WCT;oraj· 

szym na boisku Zjed-
11oczonych odbył się 
mecz piłkal'Ski o mi· 

/ strzostwo klasy ~ po· 
między zespołami: -

· TUR (Łódź) - Bo.ruta 
~ (Zgie-rz). Szczęśliwe 

Z'wycięs~wo w łltosun• 
ku 1 :O uzyskała dru· 

żyna gości. Bohaterem zdobyda bramki oka· 
zał się Tarnowski, który strzelił główką. Za· 
znaczyć należy, że TUR nie wyko-rzystał mu· 
tu karnego, gdyż Smulik strzelił bramkairw· 
wi Boruty w ręce. 
Dmżyna łódzka grała równo bez słabych 

punktów. W Ze6p0le gości na wyróżnienie za· 
sługuje Rajtar, Tarnowski oraz obrońcy Ga· 
łązka i Felcrak. Zawodami kierował p. Na.paf 
ski - dobrze. Publiczności zebrało się około 
1.500 osób. 

Z :fa; da KS ,, Tramwa;11rz!' 

Uwaga motocyłcHścl I 
Zarząd Se1kcji Motocyklowej ZKS Tramwa· 

jarzy zawiadam'.a, że na niedzielę, dnia JO ma· 
ja br. o godz. 8 wyz:naczona została zb;6rka 
wszys·tkich członków sekcji na ul. Tram-.vajo· 
wej, wraz z maszynami. 

W ramach 40-lecia ŁKS-u odbęd-zie się -z:Jazd 
I raid, w związku z czym w-z.ywamv wi;zyst· 
k ich członkow do jak najlianiej5zego udziału 
t przygotowan ie mat<:zyn do raidu ew. zctazdu. 

Kupon '-·······--········- ···­
na fundusz odbud3WY hali spn­

towej w Łodzi 
łKS Wisła 

do przerwy -·-~-··----·········--·-

Ruch - \Vidzew„ ....... ·-······--·-··-·-··-- „ 
• do przerwy 

Imię I 11az•visko 

•... ........... ... „ ....... „ •. • ··· · ···{·············-·-·„·············-
Adre• 

Wpłacił 50zł. na rzecz odbudowy 
ha~i sportowej w Eodzi. 

Podpis i pieczątka kolektora przyjmują· 

cego kupon oznaczony Nr .... „ .. „„„„.„„._ 

M!chała Jakubowskiego, zam w Piątku, ul. 
SPna.torska 3. ukan: no grzvwną 50 OOO zł . za 
pohieranie wyższych cen za arLYkuły źela-
zne. 
D-024379 

W tym s~mvm roku uzyskall oni na wlas· 
MŚĆ spółkę „Zetltaw" pr.zv ul. Radwu:i51{1ei 
63-%. mimo, ŻP obiekt. tpn był niezbęd,1y rJ,a 
.PPT : MR. Ki(idv zlikwidowano warsz.talv o· 

Oi:karżeni nie przyznaią s ' ę do w-;! v~·:,·ch I ........ ....... „ ... „ •. . . ... ....... . ..... „ . . „ .. . ...•.•...... • , •.• „ ....... „ •.. „ ••.•• 

zarzutów. 1awarlv<'h w ak<'i~ osk'lrźe~'~. I 
Dalszy ciąg rozprawy podamy w dnw ju· ············--·-····-······-······--·„········--···· --········--

trzeiszvm. ~ 111111-mm••••••••~---


